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.:!"łK .. poczto~ .. ~ Kraju - zł. 5.-1 zagranic:ę - zł. 7.20.. Redalicia i Administracja 

• tlItlI Ogłoszenia za wiersz tnilimetrow)" 1 sZJ)altow,.. "''''ii 
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O~łosxenia. xa.tniejscow8 obliczane są. o 50 procent 

'1- 'J, zaś firIn za~ranicxnych o 10 C) procent drotet tli.", 
es:: • 

nie chcę ć· rzedmi lem handlu polilycznegol 
"Zła. konstytucję wytrzymać można, ale złych obyczajów 

i zwyczajów politycznych wytrzymać niepodobna" 
Sensacyjny. list marszałka Piłsudskiego w sprawie jego powrOtu do armii 

Powrót marsz. Piłsudskiego do armii komplikuje się 
Marsz. PiŁsudski wystosował następu- l istnienia samelge państw.a. Wynika to ja- : w gabinecioe marszałka se)mu z udziałem 

ją-cy li.st do redaktora "Kur;era Poranne- sne ze wszystkic.h moich wypowiedzeń pu- I przedstawideli stronnictw skealizowanych 
go.": bli.cznych i ofic}alnych zarówno. w sto.sun- ! i pd"emfeil'a Skrzyńskiego.. 

ku de ustawy G nacze1lnych wladzach woj- i' Jedynie prz.ed przystŁąpieD~em do. O­
Szanowny Pani·e RedaktGrze! sko'Wych, jak i do. jej autGra, p. Sikorskie- I brad dwaj przec1staw~cioele sŁro.nnidw 
W piśmie pańskiem, jak prawdopodo<b- go. . skoalizo'WaJllych, jeden z prawicy, a drogi 

nie i w innych dziennikach, został umiesz- Nadto. nie mo.gę nie wyrazić swe~o zdu. II z lewi,cy, żalili się równo.c~e·śmoe p:remjero-Ks. Wind .schuraetz -czo.ny komunikat Polsko Ag. Telegr. o tern, wietnia, że p, pcezes rady ministrów - po- I wi, że sprawy perso.nalne w wo)sku trak-
ló b f f I jak "obok Ln<11ych spraw bieżących" Korni- mimo. mo.ich ostrzeżeń, aż nadt·o. wyrat- ' towane są jednostro.nnie. 

g wn'!ski~~a::r W~:;:ec~ szer- tet
d 

polityczny "postanowił, aby p. prezes ny-ch, wYFewi~dzianyClh przy początku u- I Żale te prze~ .'lał premjeil' Slknyński 
• n 

nI. y ministrów zwrócił się do p. marszał- bieglego kryz.ysu i strzeżeń, wyrażonych I żadob Hwie, zwrac::lją.c się do. posł6w z u .. 
k,a sejmu z prośbą o przyśpieszenie prac w o,becności p. prezesa rady ministrów i wagą: 

~ ...... _- sejmu nad. pro;ektem ustawy o naczelny:::h przy składaniu p. prezydentowi Rzeczypo-I _ Widzę, że panowie czynkie w da;l. 

PO~.skl' plan gospod'}lrczy wła~zach wo!sk?wy<:h":. Wedle ~ego ko- spolitej mego dru~ie~o o~wiadczenia - od- szym <:ią.gu wszysfko możliwe, aby mnie 
• U mu.rukat.u de.cyz;a taka Jest .w. ZWIązku z dał, bez porOZUIDlema SIę ze mną, ~a co. poróżnić z marsz. Pi:lsudskim. 

bedzl! opracowany przez rzeczo- zapytaruem Jedne.go z pp. mlm~t~6w, z,gło- na}oczywiśdej miał do.syć cza~u, mOJą 050- ! Jak dowiadujemy się, w dJzisief.szym 
l I h d i ł f szone~ do. p. prezesa rady mlO1Strów . w I bę na t~, co na.zwałe.~ PI1'2Y. nJm "h~dJem 1 "Kul1"j·~z,e Porannvm" ukaże się wywia-d 

znawcdw PO S't C r.rzy U Z a B a- sprawl~ "ewentuaJnoego ~~o.tu"do słuzby po~t~oznym m:rrszałki.em Joz~em Plłsud- ! l.. malrsz. Piłsudskim,. stanow;ący obs2.le~ny 
chuwców zigranicznych czJ7Nle! marS7~łl~a ~ł ud",. 1~~ • . I :-lcim .. Jest t? Je5z,c~e l'eden ob;aw zwycz.a- . k0D17ntarz do tego ltstu, utrz~anego., lak 

Nasz wZll"szawski 'knrespondent teIcio- . ~oDe.c powyzszYC;h uTZędo~y~~ e~un- r6w I oby<:zaj6w poht;:cznyc? w Polsce, ~o I OM mfQlrmo.wano w kołach z:bhżoo"V'Ch do 
ouje: C~aC]l,. spl.esz.ę z pub~lcznem wYJaSn1eOlem, do kt?rych mogę po.wledz:!ec tylko t?, ze I marsz. Piłsudskiego, w tonioe barcLzo ła .. 

W dniu wczorajszym w gabinecie mat- gdyz Jestem JUż z mnostwa stren zasypywl!- gdy S1ę kto ska't'Ży na złą konstytucję u I godnym. Wywiad podoOOo. ma być claloeok-o 
szalka sejmu odbyła się k()Df~rencja, w ny pytaniami o mój "zmieniony st~s·unek" nas, to. śmiało. dodawać m?że, ~e j.es,zcze i ostrzejszy. . 
której wzi~Ii udrz.iał przedstawiciele stron- d.o. .spra wy ustawy. o D;aczelnych w.ładzac·~ , zł~ kO~iStytUCJ~ wytrzymac . ?toma, ale \ Jeżeli zapowiedź t.'l sprawdzi się, ~po-. 
llidw koalicyjnych, a mianowicie: poseł Wo.Jsko.~ych .. SpcCJ'~lD1e przy~reml s~ mI i zły~h 1 maOZ.~le ~Ol"szych:,n1Z zł~ koosty- dziewać się należy nowych kOOlplika-cji w 
Głąbiński (Zw. L. N.), pos. Barlicki (PPS), zapy!aOla. WIelu .m01ch kol.egow z ~?Jska, I tu~}a, obyczaJ;o'W} ~czaww polityoznych I sprawie po.wrotu Piłsudski'ego do. armji, 

Pos. Holeksa (Ch. D.), pos. Żuławsld (PPS), z kt?rY~11 st::ę~Z1łem t1;'l,: czasu. onl!ls w~ I Zeusie wytr:zyma<: nJepodobna.. k.ompHtkaa~, których, zdawałn się, da się 
wspolne' słuzble na WO'nle. Wle,lu wydac p . ć P . R d kto e uniknąć 

pos. Popiel (NPR) i Dębslcl- (pia~). się bowiem może, że traktowano ze mną I r·oszę. prZYJą aOle .e. a .rz, w.Y: I . 
Na kon1erenCJ'ę tę n-rzybył pl'em;er p. b" . dt . 1. m.iJt. razy nalezne~o szacunku t Wdl'ę·Cz.nOSCl 

y. I~Sto. lSCle Erze demk' ~unl na ,,.n.?ł . et Cle tpo- za umieszczenie mego do. Pana listu. I Skrzyński, który w dłuższem, blisko go- 1 yCZn.ym - po. res am umys Ole en er-
• Gen. ZeUgowski 

dzionem przemówieniu, uzasadniał po- min - radz.ono n.ad powrotem moim do. J. Piłsudski, 
trzebę ustalenia planu gospodarczego, słUJŻiby -czynnel) na podstawie zgody mojej 
wskazywał, że opracowanie tego planu na ustaJWę o D:aJjwyższych wŁadzach woj- Stdejówek, 12 stycroia 1926 roku. 
miałoby być powierzone rzeczoznawcom skowyoh. 
polskim ,ale z udziałem wybitnych fachow Nie mogę więc nie zazm.a c zyć , że po.wy-
ców zagraruCZiDych. żej w~omn.ieny kOlt'unikat nic wspólnego 

W dyskusji zabierali głos pos. Badicki, ze mną nie ma i że nie zmieniłem w ni­
Głąbiliski i DębsJr.1, akceptują<: projekt I czem swe1go zdania co. do ustawy G n-ajwyi .... 
premjera. I s'zych władzach wo;skowych. Uważ.am tę I 

bezrobotnych Ul PDlsCB 

ustawę dziś, jak i dawniej, za niecną robo- . 
tę, szkodlłwą nie dla wojska jedynie, ale 
i dla państwa, -.- w !to.sunku zaś do mnie 
osobi.śde za wyraźny sp,osób powi·edzenia 
że m.ars;,;. Piłsudski nie we;drie d·o wojska 
nigdy, nawet pny najwyż.szem :z.a·grożeniu 

ele aei ff a 

Dzis[e;szy wywiad z marsz. I 
Piłsu~sk m I 

b~d""8 zqacznie osfrzełny od Hstu ' 
Nasz warsz. korespond. telefonuje: 
Wbrew pogłos.kom kuluarowym spra­

wy w:ojskoW'e, a właściwie sprawa li6tu I 
ma.rsz. P~ł~udsJdego. do redaktora "Kurje- ! 
ra PO'l'ann.~o", ni,e była pned!m:otem 0-
brad konf,eren-cji, jaka się wczo.raj odbyła I 

er ru I " 

p{łzQsfaJe na stanowisku mlnisfra 
N a,sz watrSlz. korespond. telefoouje: 
Wo.be·c po.gł'o.sek, które zanotowaliśmy 

w nU!IDoerze wczorajszym "Głosu Po.lskie­
go" o ustą.pi,eniu mhn. spraw wojskowych 
gen. ŻeligowskLego., ten o.statni oświad.. 
czył dziś pa-asie, że ni,e myśli G rezygnacji 
z zajmo.wanege stanowiska i że w każdym. 
razie decyzja ko.mitetu poIity,cznego. prze­
nosząca punktt ciężko'ści na losy ustawy 
e organ-i'Zla{:ji naczelnych władz wof,sko­
wY'oh, nie budzi w nim żadnych wąt.pliw()-. 
ścL 

za 
WARSZAWA, 13 sty-cznia (pat). We­

dług danych państwowego. urzędu po.śred­
nictwa pracy, ostatn.ie ty·godniowe spra­
wozd,anie z rynku pracy za czas od 26-~ 
grudnia do 2-go stycznia r. b. wykazuje 
o.gółem przy,bliżoną liczbę 313.709 beu()­
bo.tnych. 

W sto.sunku do po.przedniego tyg'o.dnia 
liczba ta wzrosła G 11.456 osób. W War­
szawie bez.robocie wzrosło '0. 1.350 os6b, 
zwolnionych w przemyśle włókienniczym. 

W czoraj odbyła się pierwsza konferPDcja w sprawie pożyczki 
zagranicznej 

B~skupstwo gdańskie Złotemu będzie przywrócony złoty parytet, 
JJroklamowane przez Watykan Nasz wUSZ8wski korespondent tele- ' się w ministerstwie skarbu pny ich współ- roku bież. Do t~o więc czasu misja eks-
GDAŃSK, 13 stycznia. (A W). Ojciec fonuje: udziale pierwsza kon1ea:-eocja w sprawie perlów i jej kOD5ekwencje muszą być 

święty wydał .bullę, na mocy kłórej u- Wczoraj o godzinie 9 m, 20 ran() przy- pożyczkL zrealizowane. 
tworzo.n-e lostało biskupstwo. gdańskIe. byli do Wal1SlZawy kurierem paryskim pp.: Delegaci amerykańscy zajmują się SFa... • • • 

Djecezja gdańska pOIkrywać się bęc12ie SieheI i Fishea-, de102gad "Banke:rs Trust'u" wą badań technicznych, dotyczących obec- I Panowie Fish~ i Siehe! repre~ntuię 
obszarem wolnego miasta. Części djecezji z którym rząd polski p«kaktuje o więk- nego stanu i pnyszłości rozwojOlWej pol- 28 bank6w skupwnych dokoła f/BaJD.kers 
chełmińskiej i warmi,jskitej wejdą w sUad sz.ą pGŻyadtę m,graaticmą. skiego monopo.lu tyton:()wego. I Trust'u". •• • •• 
diecezji gdański,ej. Kośdół po.klasztorny w Na dWMcu głównym nnwitał ich p. Gu.. Jeśli i o ile poglądy eksperiÓ'W naszych i . ~ak do.wladuJ~m! SJę,. o~al CI .przedsta., 
Oliwie podnfesiony został d·o godności ka- y~ W1Clele amerykansku~go SWlata fJDan~e-
tedry, wraz ze wszystkimi przywilejami, staw Taubef stuszy refereDlt mmisterstwa l i ~erykańskich na ten zasadniozy pro- • ,. •• 
należnymi ko.ściołom katedralmym. skarlb-~ poczem obydwaj delegad odje. b1ema.t zostaną uzgodnione, wówczas do- I ~o są, zdanIa, lZ po ~dzlelmlU Polsl:e ~ 

. b II' . ył .. k' -:.,.1,: ..J_' • • b ć 'ak' !:I- ł '-'- zyczki złotemu będzie trzeba przywro.0i6 WykOnaOle u l pOWl'erz paplez s. chaIi do hotelu Europ .... pnaego, gU7.1e za ... I plero moze y mowa o J leJIn.O:w1_ lot 
O. Ruhrke, które~o drugą bullą wyniósł mieszkają w czasie swego. pobytu w War- operacJi finansowej w związku z monopOl- .. z_y_p_a_Tv_t_e_t • __________ __ 

na ~odność biskupią. SZaw1e. . lem tytoniowym. I DUSZĄ CIĘ Kl.OPOTY FINARSO. 
W t~zeciej buBi papież wzywa ludno.ść O godzinie 4-ej popc.ł. deleg~i "Ban- Dodać jeszcze możemy, że opcja na WE I NIE MASZ ENERGJIBY JE 

gdańs,ką do wiary i pos!usz,eństwa now0- 11 T t'" ed t viIi 'ę p ministro- wydzierżawienie Imonopolu tytonio.wego ZWALCZY,"", BIERZ CODZIENNIE 
mianowanemu b:skupowi. ~ers rus u pn: s 8'\ s: ', ' SANATOR. ==== 

wi skarbllt poczem bez.posrednio odbyła ,,Bankus Trust'owi" wygasa t-go marca 

• 
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Po prot. Kemmererze--panówie Z "Bankers Trustu'· I francja znów przed przesi· 
• 

ożyczka za mono o y to l 
I leniem 

W Y Kamieniem niezgody podałek trzy. 
mHjardowy 

Co oznacza wizyta rfinansistów amerykańs icb 
Wiceprezes BaD'ku Polskiego, dr. Feliks I i ni2orjentt1Jją.ca się w s'praw. finansowych I że pożycz,ka otrzymana bez kontroli "na 

Młynarski, podpisał w grudniu z. r. umowę pr~sa .'v.arszawska: Do. sceptycyzmu. a ?r7.y I gę~~", jeś~ wolno ~ię t~ trywialnie wy­
z jednym z na:rpoważnieiszyclh domów ban- na1mnlel vryczeku'ącel rezerwy pCWlllrlY l raz1c, bYiaby dOS'1::z~t!lle zmarnowaną, 
'kowych w Nowym .Jotlku, Bankers Tru'st, I nas. skłaniać trzy bardzo '("ważne o,ko'licz- I ta'k, jaik zmarnowaną wstda :Dożyczka dil­
na mocy której ban!< ów zarezerwował so- no~d. lonow"ka. Oirzymanie pożyczki bez kon­
bie na przecią,g trzech m:e,sięcy prawo wy- I Przedewszystkiem m07emy ożycz]{i te: I t1'o:i natychmiast by wstrzymało chęć 0-

konania 01)cji na dzierżawę monopolu tyto- nie otrz"lllać. Bankers Trust l'o31"Jisał z p. szcz~dnG'ś ci, rec~t.\~;.:c;i urzędów i urzędni­
niowc~o, W nastęostwie tei umowy dele,ga- M.łvnarskim tv1,vo 01J~·~. O~!,,'p te WV o,n I ków, podr.iosłoby nic1)omiernie płace, za­
ci Bankers Trust'u wybrali s:ię do Pol:ski. d<)niero 1)0 ołr:rym<>ni'U sprawou:1e.nia cd • tamowałoby pewne obecne - zbawienne 
Podpi~anie podobnej umowy jest niewąt- I swych d"'legefó.w. Otóż trudnourzY;JU3z- - załamanie cen i t. d. Pożyczkę tę zużyto 

pliwie dla Polski wypadkiem bardzo po- I czać, by to s,~rawozdanie wy'Jadlo bad'm 'I by prawdopodobnie r..a łatanie defi,cylu 
myślnym. Po raz pierwszy w dzieiach na- I różowo. Czy zechcą w tych warunikac:}} b~z budżetowego j przedsili,biorstw państwo­
sze~o odrodzone~o ,uaństwa spotykamy Się żadnych I$waran~'i co d ""rzy~złe: 1:'o:Hy~! wych fkoleli i na t1'cz:e'anie wręcz szko':łli­
z ta,k namacalnym dowodem zainteresowa- gosnodarc7 e i państv,ra oQl skie20 (?n~"żować wych kred"łóvi' finansowych w ce.lu szU!­
nia się Polską wiellkie~o kapitału, po raz u nas aż 100 mi.J:oI:Ów Golarów? KtóŻ może cznc~o Dodtrzymywania h:b te~: stwarzaa!a 
pierwszy wohodzimy w bez.pośredni kan- dz.isiai o::!,Pow:ed"'ieć na to '-'v;tmj,,? Powin- przedsięh;orofw, n:e rro~ących inaczej się 
~akt z "r:elką firmą światowa, ia'ką ;est bez- niś.my W'i'zyscy dać, iż cj''''owiedź. mimo I utrzymać. Uratowanoby :;nowu zapewne 
wątp'enia Bankers Trust. Byłoby ś!el1Jotą wszystko v'lY'Dad,n:e twierdz"co, a1e n;p j na:nie!Jotrzebni:::j w świecie szere.g "ha­
twierdzenie, iż ta pożyczka jest zUtpcłnie możemy na to liczyć z bezwz~:~dną ,?eWn0- I chowanych przedd~biorstw, un:eruc:homio_ 
nierealna. Pneciwnie maooważne szanse ścią. I noby wszy.:tkei l'"Llmy pochodzące z poży­
reaiizacii. \VI Ameryce ~r'odu,kcia tytoniu i Przypuśćmy jednak. że Bankers Tr:lst cZiki, wywircowanoby znowu ceny w gS­
jest nS.dmierna. Zbvt. 1!0towyCih wyrobów I o"}c:ę istotnie wy'kona. Pozosta.~e nadal n:e- I rę i p-o krótkim .prze;ściowym okresie po­
Ł-'don:ov,ycoh amerykańok!C'h naootylka w I bezpieczeń~two. iż l-(ln~rak! d~<'r"'lwny: zornego dcbmbyfu ~'.f cU'~:e Ikon~'''-'~ lwa­
Eurooie na ztJa-czne truduości. Wydzierża- . mOże być zawarty źlę i niekorzystnie, :ak nia ~ożycz::d) hrrdzo rychło moglibyśmy 
w;::r.ie mononolu tytoniowe<5o orzez Ban- to miało mie'sce przy wydzierżawieniu mc- stanać przetl nOWń katastrof ... 
kers Trud pozwo,Hłoby amerykanom eks- nODolu 73tlałC7ane10, aJlbo przy-pożyclce Pożyczka nas 1frafuje tylko wówczas, 
portować do Po,hski swój tani surowie(!, DilIona. Skutkiem tych u.s~erelk kontraktu jeżeli ~ednocz€śde Mz~nrowadtimy zdr.>Ną 
kc:n:bir,ować )10 tutaj z tanią (w stosun~u mogłoby sie zdarzyć, iż zamiast spodtie- "ol1tyCę ~osp(Jaarczą. Tymczasem wszyst­
do arncryk:>ńsk!d polską pracą - w tutei- wanych 100 mi'1:onów do';ar6w otrzymaH- ko niestety wskazuje, że społeczeństwo 
szych fabrykach tytoniu - i stlJ'zedawać w i byśmy tylko połowę tej kwoty (,ak to mia· polskie tylko pod przymusem grożącej lra­
Po1sce te wywby. Interes talki módl1by dJa ' ło mieisce orzy 1)07VCZCe Dillona), a iest tastrdy zaczyna się opamiętywać i nawra­
amerykańskiclh tvtoniowców przedstawiać . rzeczą iasną, 7e z 50 1r'l!:c!lu.mi dclarów cać do :akiejś sensownieiszej polityki gl)­
sie wcale pon?tnie. l tylko nie 7,d"łaJihyśmy "'a stałe wybrnąć z spo.darczej, marząc jednak wciąż tylko o 

C}.oć \rneryka wcale się nie "dus!" ","fa- I dzidejszych trUdności. W razie złego ula- tem, kiedy tei będzie mogło do starych i 
SJ:·?m zł"tem, ;ak sOlbie to naiwnie wyobra- .• żenia kontraktu m0t51"byśmy również hyć umiłowanych głupstw powródć. 
ŻC:70Y rwcwrętr7.!1y ryne'k S i anów absljr- ! szalenie wyzy:;kani. !ak to się n'estety st~- Pożyczka bez kontroli - to wie:1lkie ni~­
bu;,: 90 -;-:)-CI!t kredyt5w Wal-street, a '1' ło przy monopolu zapałcz.an. (7 razy pod- beZJpieczeństwo i wie~kje ryzyko wohec 
t~'Il<o o :1Qzo?tałe 10 proc. ro~bija ,s.ie cała 'W"yi?szo,? ('enę 2'a-a'e~ w ciąg~ 4 miesięcy) I na~zego niewyrobienia ekonomiczne'go -
EU!'opa l to "ed-:1rn{ arl1i?rvk-aUle 'Po'dą za- np. mo~hhy amerykanIe w raZIe braku od- I Będzie ona korzystna tylko w WJIpadku 
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$pc"? C:7.0o 'J01HVC:Ztlych. wet w wypadku, gdybyśmy h~ką ipożyc?:k.ę cych", a zdan~e to umi-eścił w swo,j-em expo 
~ rh'łeby j",dnak rzeczą przedwczesna "tytoniową" otrzymali na na:1,{l)rzvstnie;- se min. Zdziecho\\"óki, przyczem wywobb 
gk: '.'-:. ' . .0; o::.yc ... ',o ;nf,t mż p€'"~~, że U'C szych warunkach, jeszcze nie bylibyśmy ono, ,.frenetyczne oklaski -całei izby". N1e­
tt!iHcnń,. r'r:l:-r{~" b~dt:emy mieli już w wo.Jni od o,baw i niepolkoiu.' Zachodzi o- s~ety jednak tego "sel,/-control" w Po!,;e 
'utym) ;Ll1- to robl wyjątkowo nie'krytyczna gromne, ale to ogromne niehe1lpieczeństwo brak. W. A • L .. 

PARYż, 13 stycznia. Komisja finans(). 
wa izby deputowanych odrzuciła 22 gło­
sami przeciw 5-ci'u projekt wprowadzeni!. 
nowych podatków na sumę 3 milja:rdów 
franków. 
Ponieważ przez to zachwiana jest rów­

nowaga budżetu, opracowanego przez mi­
nistra Loucheura, przeto i cały plan sana­
cji finansowe) uważać należy za obalony. 

Następstwem tego będzie zapewne 
nowe p1.·zesilenie gabinetowe we Francji. 
o ile plenum parlamentarne decy~i tej 
nie zmieni. 

HBrrliol przeWOdnicząCym 
parlamEntu 

Wybrany jako kontrkandydat komu­
nisty 

PARYŻ, 13 stycznia. W dniu wczoraj .. 
szym nastąpiło otwarcie sesj1 parlamentu 
i senatu francuski'er~o. Posiedzenie parla­
mentu otworzył najstarszy wiekiem po­
seł dr. Pilard, liczący lat 82, lekarz cho­
rób kobiecych z zawodu. W przemówieniu 
swojem poseł codkreślił znaczenie kobie­
ty i dziecka dla przyszłości Francji, jako 
fundamentu, na którym oprzeć winna się 

l 
pote~a Francji. 

Następnie przystąpiono do wyborów. 
1 Ta przewoc!.nkzącego 300 glosami wybra­

I no p. Herriota, przeciw 24, które padły 
, na komuiii'shc:tnego deputowanego Ca. 

ch;r.a. '250 posłów prawicy wstrzymało się 
od głosowania. 

Tarcia mijędzy Francją 
i Anglią 

UJ kwestii rozbroJenia 
LONDYN, 13 stycznia. (A W). "Mor­

ning Post" pisze, iż na forum ligi narodó-w 
ujawniają się co raz bardziej różnice po­
glądów między Francją i Anglją 'W kwe­
stji rozbrojenia. 

Oczekiwana sesja rady Hgi narodów 
ma być jedną z najbardziej trudnych z po­
śród dotychczasowych. Stany Zjednoczo­
ne popierają stanowisko Anglji w kwestj~ 
nierozpatrywania na sesji sprawy rozbro­
jenia rta morzu, natomiast Francja, Japo.­
nja i Włochy domagają się, aby kwesfja 
ta była rozpatrywaną tak samo, jak spra.-

Z g n b · wa rozbrojenia na lądzie. 0. r . y . . _I n e z e ~!. II Należy oczekiwać, że na;bHższa sesja 
_ rady ligi zostanie odroczoną. l!~U e t 

Polityka zagraniczna DlezmleOlona, polItyka wewnętrzna p01dzie I c· · ~ ź . P I k' 
bar zieir na lewo I Zlczerln o pr~YJa ~ł o s ł 

• 'I Z SOwietami 
BERLIN, 13 stycznia. (AW). Wobec l wnętrznych powierzoną prawdopodobnie l Fehrenbacha, kt6rzy zawiadomili go o 

ttieudania się akcji w kierunku stworzenia będzie demokracie Kochowi, te!{ę spra- niepomY6lnym wyniku Tokowań z socjali­
wielkiej koalicji, prezydent Hindenburg "wiedliwości obejmie Marx, ministrem pra- , stami w sprawie utworzenia wielkiej koa­
wezwał dziś do siebie posłów Fahrenba- c:y będzie, prz.eddawiciel bawarskiej par- . !i:::ji. Prezydent Hindenburg oświadczył, że 
dla i Kocba i odbył z nhni dłuższą konie- tU ludowej, SHng!~ Rclchswehra pozm.ła- l wobec niemożności utworzenia gabinetu, 
rencię w sprawie utworzenia gabin~tu nie nadal w rękach GessIera. I op,artego na większośd parlamentarnej 
śro~a. O ileby wS1:ystkie przyptlsz,:zen;a "14') będzie zmusz.ony dążyć do utworzenia 

l'\listępnie wezwał p1"e:ydent b. kancie-I spełnił" pomyka zaf!ran,1<,,:ma n:e uleóła- neutralnego gabinetu mni.ej.sz,ościowego, 
na Luthra i powierzył mu misję tworzenia by zmIanie, natomiast poHt17ka wcwnę1rz- I opartego na parfach umiarkowanych. 
gabinetu. Luther misję przyjął. I na Niemiec posdabv więcej na lewo. Obaj po.słowie pnyrzekli prezydentowi 

Należy oczekiwać, że "'!( dniach najbliż- II . . ~. . swą współpracę w maiących się rozpocząć 
szych gabinet wstanie utworzony. • Gainnef n em eclu baz ~o~n~· , rot owaniac'h międz)-frakcy;nych .. 

W kuluarach parlamenta..llych omawUl- I . 1·,[I~ń,1I I Około południa prezydent H!ndenburg 
n: s~ już kandy~t~y poszczellÓJ.nych mi- il 'UI.:n przyjął .k~nclerza Lut?era, któremu p.owie-
tUStrow. Tekę mnusterstwa S~1"aw zagra-l BERLIN, 13 styczma (pat). Prezydent rzył mitsJę tttworz,ema nowego gabmetu. 
uicznych obejmie prawdop.odobnie z po- Hinden.bmg przyjął dzisiaj rano przyw6d- . Dr. Luther misję tę prz)1'jął. 
wrotem dr. Stresemann, teka spraw we- ców demokratów i centrum Ko,cha i I . . 

• z sta u a ęgrzec 
fałszerzy przygotowują monarchistyczni obrońcy 

• 
BUDAPESZT ,13 sfyoz.!lia • VI dniu jl ze 100 sal, n.apełnionyc'h cenemi dywana· i 

,·rCz.cTajmym gma1;h więzierll;'a, w ktrn:ym n:i i dzicł~mi s:~uki., Wszystko to l,est o;ce- i 
zna;duja si~ atesztowani fał~zerze był I mor.e na ~O mtl;ardow koron wQ~lenk!ch. 

b 
I: . k ~ ••• ' , Posiadłoś.cj ksiec.ia ma!a wartość 50 miI- l 

O' staWiolny SIlnym :ordonem POlICJI, WCJ- . d' k . J d k'- . k "'s'c' I' , . .' • Jar ow oron. e na ze w;ę "sza cz." 
sIta l umdalTmet'J!. Za.rz,ą,dzenta te były wy· jest już z.a.sekwestrowana za dłu>~i. Egze- , 
w~łane wiadomościami, które rząd OJtrzy. kutorzy sądowi byli codziennymi gośćmi I 
mał .. że noOcy ubiegłej na tajnem posiedze- w zamku Sarospatak. ! 

• Ił'" h' t t I D!iU Otr,samuql monare IS yczno- eI'ory- , 

stycznej posta:rrnmolllO dokonać zamachu C ~ mó "~i t;t~" i ~ r~ l 
St~!ltl, poł-~~one~o z uwolniwiem z wi~- i 
zienia WS''Łystkicb 8."~SlztO'WaiI1ych w zw:ąz- BUDAPESZT, 13 stycznia. (PAT). I 

Szofer ks. Wind:schgraeb:a. który n:ę:c::l- , 
ku z afe1'.~. nokrcin'e woził księcia do irstyŁutu ~ar­

notów, które z pośród nkh zos{aly znisz­
czone. Policja pragnie zdobyć dokładne 
cyfrowe dane w tej sprawie. 

Sam~bDjsllun k~. b:a1.nł2n­
siąh,a 

WIEDEf~, 13 stycznia. (A W). Prasa 
wicde!5s!!a donc-si, iż sa~o"ó:stwo ksiecia 
A.!Q1-sanl)~!;'a LicMen::;t-ina stai 'IW zwil"z1tu 
z aferą fafGzowania banknotów na Wą­
grz~ch. 

Fis1!la s~wicr::1zalą, ź'! k~iąże A fcl"san­
dP.f ..... y. T"'"'),~Cill zauiania monarchlstów at~-
si i:-d::c~~.· . 

--o--

MOSKW A, 13 stycznia. Na przyjęcł~ 
wydanem przez rząd sowiecki na cześł 
polskiej wycieczki sejmowej, Cziczerm 
wygłosił przemówienie, w którem oświad" 
czył, że przyjaźń między Polską i Rosją 
sowiecką musi być wzmocniona zarówno 
pod względeni gospodarczym, jak i poli­
tycznym. 

- Tylko bowiem w ten sposób - 0-
świadczył Cziczerin - Polska utrwali 
swoją niezależność i zduła unikn~ć losu 
Austrii, zamienionej w niewolnika wiei. 
kich mocarstw zachodnich. 

Straszna katasirola kopał­
niana 

Drużyna rafunkowa rozszlrp 
NAGASSAKI, 13 stycznia (pat). Z Fu 

kuoka d.onoszą, że w kopalni węgla w Ta­
kamat,su nastąpiła el{splozja, skutkiem 

I której 6 OtSÓb z.os.iało zabitych, a ldłka 
rannych. Niezwło,cziI1ie po zgaszeniu poża­
ru, spOlWodowalllego eksp·lozją, zjechał.CJ 
do kopahli 16-tu górników i drui:yna ra­
tunkowa. W ch'\\ill opusz;czeni.a się nastą­
pHy nowe eksplozje, pnyc:z.em. jak zezna­
ją n.ao oz:ni świadkowie, ~J'S'Cy cz.łooko.­
wie di11żyny ratunkowej zostali rozszar­
pa~ 

Biblja W Sowieł~ch 
skrEŚlona z indeksu ł.!licbłagona .. 

diożm:sfi" 
MOSKWA, 13 stycznia. Istniejący od 

'lat przeszło pięciu w Rosji sowleckiej za­
kaz drukowania i rozpowszechniania bj· 

Z "roJ;k W~nd·sch-D.raefził 
łl~18zie za lek ~v~lfrijw aDY 
BUDDPESZT, 13 stycznia. W z(l.mku 

Sarospa tak. posiadło,ści 'Winrusch-Graetza 
-czynione są przy,gotowania do sekwestru, 
Zarząd zamku i majątku czyni spisy in-

folji, władze bolsz2wickie obecnie cofnęł)' 
. Nastąpiło to na skutek starań amerykań. 

iMk _ 'fi;~:- ~ ~R-:d ... ~'I!J on!!'ir!2lIłJ·~ I sk,i.ei ,~ekty pod nazwą "Towarzystwo Bi-
I li8~;~S QI: .. n~ n ulhu!! ~hlł ~1ił!lA1I ~ bbJne. . 

tograficznego, wymienił w toku zeznań I 

składanych przed w!adzami ślcct:::zemi, 
szereg osób, które w towarzy<;twie ks;ęa 
cia przybywały do instytutu. 'V7 tym kie­
runku bodą prowadzone dalsze docho­
dzenia. VI obecnym stani~ śledztwa WG­
gierska polici2 w 'Jorozumieniu z !ranctl-

I 

I LONDYN, 13 siycznia (pat). "Daily i . Sr.-kcie tej rzą~1 $owlecki przv ' nal wy· 

,went·aru i rutOhomośd. Zamek składa się I
, skimi. wysłannikami kładzie glÓ'W'lą wal.\ę 

na ustalenie ilości fałszywych banknotów, 
jakie fabrykowano, oraz ilości tych bank-

I Ei.prcss" donosi, że .i\1u.ssolini z.c1 ccydował I łącl.ne i':awo v"dawania biJblji w Rosji I się poddać z l;ońcem sty.cUlia poważnej i sowieckiej. 
op.erac.ji -chirttrgicz.ne:). 
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• Wielki blok chłopski 
lIowstan:u na gruzach ,.Wyzwołunla" 

Nasz wUSZ8IWski korespondent tele­
lonuje: 

lien.Zeli kr ' c niem si· zbY wojskowej 
Minister uważa jednak,:' że będzie to możliwe po uskutecznieniu 

NOWY klub stronmctwa chłopski. radykalnej reformy wyszkolenia armii, a więc dopiero za 2 lata 
wydal W'czocaj OOetLwę, w kt6rej ~ 
da połą<:Zel1lie się ze zw,ią7Jkiem chłQps~ Nasz warszaws.ki korespondent telefo-

nuje: 
ząn-aszająct do współJpncy grupę ks. Oko- Sejmowa komisda wojskowa na posie-
nia., posłów chłopskich z "Piasta" i resz- dzeniu wc;zorajszem omawiała wnioski 
tę "Wyzwolenia"; zapowiada także sp6ł- II klubu .pPS o skrócenie czasu służby woj­
pracę z włoś<:ialDami białoruskimi i ukcaiń- skoweJ. 

skimi i utworzooie wielkiego bloku chłop- MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH 
ski ego, który wespół z !"adykaJlDym ru- GEN. żELIGOWSKI 

mobilizacji, gdyż ńie będz;ie wiadomo, co 
Z'l'obić z tymi, którzy wcale wyszkolenia 
nie posiadają. Dlatego minister jest zasad­
niczo 

za sltróceniem służby wojskowej. 
W ten sDosób osiągniemy to, że bę­

dziemy mogli dać do wo;ska cały kontyn­
gent rekruta. Jednakże przejście na krót­
szą służbę wo ~skową nie jest możliwe już 
w tej chwili. Krótka służba wo<jskowa wy­
maga znacznej liczby zawodowych. Sztab 
francus'ki np. gotów jest zgodzić się na 

chem robotniczym stać się ma podslalWą zwr6cił uwagę na to, że w każdej wielkiej 
rządu Rze~ypc5!)o.Jitej polskiej w nieda. wojni-e rozlegały się narzekania, aż wojna 
Iekiei przyszłości nie została należycie przygotowana. Cho-

dzi więc o to, by to pokolenie, które two­

Wicemarszałek sejmu-żyd 
na miejsce pos. Poniatowskiego 

rzy armję polską, miało czyste sumienie 
wobec przyszłości ' i nie naraziło się na 
ZM"zui, że źle przygctoW&:o armię polskę. 
Obecnie w armji naszej forma góruje nad 

I 
skrócenie czasu służby do jednego roku 
pod warunkiem, że Hczba zawodowych 
będzie t:'owi"kszona tak, by jeden zawo­

I dowy oficer lub nodcficer wypadł na sze-

Dowiadujemy się w związ.ku z rezy­
gnacją p. Poniatowskie.go ze stanowioSka 
wicemarsz.alka sejmu, na stanowisko to 

pretenduie k'Oło żyd,owskie, które po roz­
biciu "Wyzwolenia" sŁa·ie się licz;ebnie 
~zwartym ~o do wielkości klubem. 

Jedzie do Włoch 
ale nlB w sprawie pOŻyczki 

NaSJz WM"szawski kore.s.pondeni tele­
fonuje: 

. treścią. Administracja jest rozbudowana 
zbyt szeroko kc·sztem linji. Należy zmie­
nić system szkolenia, a więc koszarowy 
na polowy. 

Przy formowaniu armii dadzą się zau­
ważyć trzy systemy: pierwsz;y pole~a na 
tem, by możliwie wszyscy obywatele do­
brze byli szkoleni wojs·kowo. Przy innym 
systemie jedni szkolą się dobrze, drudzy ! 
gorzej. Wreszde je~t i r8..ki system, w kfó- . 
!'ym jedni dobrze są wyszkoleni pod wzglę 
dem wojskowym, a inni wcale nie są wy­
szkoleni. My idziemy po trzeciej drodze. 
Ponieważ nie możemy trzymać pod bronią 
licznej armji, przeto conajlTllniej . 

70.Q60 poborowych z ka-ldego ro~nika 

ściu żo1.ni~rzy. Warmii polskiej posiada­
my taką licz-bę zawcdowych oficerów i 
podoficerów, jednakże 
peł~ą' oni służbę nie w linii, lecrz: w biu­

rach. 
W pułkach linjowych natomiast mamy 

oficerów połowę potrzebnej ilośoi , a pod­
oficerów jedr.ą trzecią. Zanim przeto 
zdecydujemy się na przejście do skróco­
nej służby wojskowej, musimy wszystkich 
zawodowych z biur przenieść do linii. Na­
tomiast oficerów linjowych tr~eba będzie 
uprzywilejować pod względem płacy, e­
merytury i t. d. Dotychczasowe wysiłki 
poprzednich minisłrów. zmierzające do 
zmniejszenia administracii wo :skowej, nie 
os:·ągn~ły skutku - odcięte s!łowy ciągle 

nym warunkiem służby wojskowej. 
Drugim warunkiem jest pozyskanie 

w obecnych obozach korpuśnych hrenu 
ćwiczeń, który zresztą nie wszystkie kor. 
pusy posiadają. Żołnierze soędzają na te. 
renie zaledwie 20 do 25 dni rocznie, tym­
czasem trzeba, by spędzili w polu cona;­
mniej pół roku. W związku z reformą rol­
ną należy pozyskać dla wojska tereny o. 

I bozów ćwiczeń dla dywizji, nawet dla puł­
ków i ~arnlzonów.· Minister przewiduje, 
że na przeprowadzenie całkowitej refor­
my wyszkolenia potrzeba będzie lat kilka. 
do ustawow~o zaś skrócenia czasu służ" 
by będzie można p-rzystąpić po dwóch ła­
tach. 

Następnie przemawiał poseł Malinow. 
ski (Wyzwolenie). który wskazał na ko­
nieczność wielkich oszczędncś~i i tępienia 
nadu:i,yć. Przytoczył szczególnie szereg 
jas·krawych faktów z D. O. K. Lublin. 

~oseł Załuska (Zw. L. N.) postawił wnio 
sek, aby komisja wojskowa w sprawozda-

I 
n.iu swojem na plenum sejmu o wnioskach 
PPS dotyczących lat służby i kontyngentu 

. rekruta, wezwała rząd do zajęcia wo'bec 

I 
tych wniosków stanowiska, względnie do 
przedłożenia sejmowi projektów odnoś~ 
nych ustaw. 

Poseł Michalak (NPR) w zasadzie przy­
chylił się do wn.:osku posła Załuski i wy­
raził Wątp'LWO Ś Ć, C?y l'tinistrowi uda się 
prz~prowadzić jego plan wobec zła, za-W związku z wiadOill1ościami, które 

ukazały się w kilku pismach, j,akoby dy­
rektor depM'tamentu prezydjalnego min. 
skarbu, p. Wojtkiewi-cz, wyjechał d-o 
Włoch w sprawie potyczki dowiaduj·emy 
SIę, że. wprawdzie wy}azd taki leży w pla­
nie mm. skarbu, ale ma zupełnie inne ce­
le. niż te, które podawano w pismach. 

nie bierzemy wcale. odrastają. I korzeri~nego tv wojsku. 
Wytwarza to szalone trudnQścl pny A więc uzdrowienie linji jest koniecz- I Na tem dyskusję przerwano. 

I sze i ar za z luci a e 
WYdanie lJańcuckiego So .. 

wlltom? 
obalone na p enulIl senatu 

Rząd sowiecki ma wystąpić w najbld\ż,. 
szym czasie do rządu polskieFo z propozy­
cją wymiany odbywaią-ce~o ka1'ę więzie­
nia p.osła Łań-cuckiego na inn.ego więźnia 
polityczne.go polskiego w Ro&ji. UsUtawa o 
wymianie personalnej daie obu stronom 
możność dokonania wymiany nieJi.cznej już 
~rupy osób. Rz-a,d sowiecki chce wydać 
Polsce za posła Łańcu,ckiego księdza Usa­
sa lub p. ŁasLkiewicza, którzy zna;dują się 
w więzieniach sowieckich i którzy w swo­
~m czasie mieli być wymieniem. za Bagiń­
skie~o i Wi-eczorkiewkza. 

Grupa narlamenfarna pol­
sko-tran cuska 

wyłoniła SW8 władzB 
WARSZAWA, 13 styczmia. (PAT). W 

,'j.dzinaJCh połJUdniowych odbyło sJę pod 
pT rewod.nidwem wicemarszałka Dębskte­
go posiedzeni-e komit.etu o'I'ganvU1Jcyjnego z 
~tpy pa!l"lamenta:rn.ei poJsko-fran~tJ:SIki-ej. 
W wyn.iJku obrad pOS'Łanowionoj że do­
~ycRcza.sowi członkowie komitetu organi­
zacyjnego wc.hodzą wszyscy wraz z mar­
szałkami i w~,;:e:marsza~kami Soe·imu i sena-
1u w s'kład zarządu głównego. Zanąd 
główny wyłoIl! komitet wykonawczy, w 
k!óre~::. skład wejdą pp.: wicemarszałek 
D ęooki , jako prrewodniczą~y, Sealator !G­
ni,omoki, pOlSeł Ni edziallkow.sk.i., pos·eł śH­
wińSJki, ks. poseł W ójdk, poseł St. Dą­
hrowski i poseł Kronig. ja;ko s ekre.ta.rze, 
onz poseł Kosydarski jako skttbnDk. Na 
sekretarza generalnego zal1'ządu g'łównego 
zosŁał powołany po.seł J. Dwern,ic1ci. 

Równocześnie postanowiono p-owolać 
do życia trzy se'kcje: polityczną, gospodar­
czą i kultaxalną 01'gruniza,c;ją pierwszej 
sekcji, polityczne~ ma się zająć poseł 
Niedizałkowski, drugiej, gospodarczei, se­
nator Kiniors·ki i tr~edel, kulturalnei\ po­
seł śliwiński. 

Ludność bardzo dobrze płaci podatki 
Nasz warszawski korespondent telefo-

nuje: . 
W czora; po raz pierwszy po ferjach 

zeb:-ał się senat dla załatwienia kUku u­
staw zalegających. 

Sen. Dobrucki przedstawił projekt u­
stawy o przymusowem szczepieniu ochron 
nem przeciwko ospie. Ustawa ta przenosi 
koszta szczepienia ospy z państwa na 
zwi-ązki k.omunalne i wydzielone z nich 
,roiny miejskie. 

("d zaległości w podatkach bezpośrednich. I p :lważniony przez tę ustawę i może ją za­
Motywem uchwalonej przez sejm ustawy l stcsować WÓWCUlS, jeżeli się okaże po. 
był fakt, że płatnicy zalegają z płaceniem i trzeba przyc::::d",;cia śruby podatkowej. 
podatków. P. min.ilSter skarbu w odpowie- : Wobec tego rząd podtrzymuje ustawę. 
dzi swej dowodził, że zaległości wynoszą W głosowaniu ustawę odrzucono. 
4 O miljonów zł.f w czem zaległości od po­
datku majątkowego wynoszą 200 miljo­
n6w, a zaległości za poprzedni rok 100 mi­
ljonów zł. Pozostaje więc nie Z8nłaconych 
podatków bezpośrednich 140 miljonów zł., 
a jeśli się odliczy odroczenia, dane z po­
wod·u powodzi i zastoju w podatkach do­
chodowych. to cyfra zaległcści wyniesie 

PODATKI W NATURZE. 
Nast~pnie uchwalono zapowiedzieć 

zmiany w ustawie o pobieraniu w naturze 
, podatków zbożo,,: ego i wę~lowego, o prll­
l wie prywatr.em międzynaorodowem i o pra 

",ie prywatnem międ.zydzieInicowem. Komi·sja ustawę przyjęła bez zmian. 
Po przemówieniu sen. Bojanowskieg<>, 

sen. Godlewski wniósł o odesłanie ustawy 
z powrotem do komisji. Wniosek ten u­
chwalono. 

AKTA URODZENIA. DZIECI NIEZNA­
NYCH. 

I tylko 70 miljonów zł. czyli 20 prac. sumy 
! preliminowanej. W tamtym roku była 

kwota prawie taka sama, a nawet cokol­
wiek wrększa. Niema wię~ powodu do u­
chwa.1ania ustawy, bo obywable sp~łniają 
obowiązek wobec państwa. Komisja pro-

ZARZĄD FUNDUSZU KW ATERUN. 
KOWEGO. 

Następnie senat dokonał wyboru do 
z<'.l,~ądu funduszu kwaterunkowego. Wy­
brano p. Jana Szuśc:ka, dyrektora spółki 

, handlowej w Bielsku, jako członka, a p. 
i Władysława Heinricha, dyrektora banku 

tow. współdzielczych w Warszawie - ja .. 
Senat U1Chwalił zapowiedzieć zmiany w 

ustawie o aktach urodz.enia dzieci niezna­
nych rodziców w b. Za!borze rosyjskim. 

I po~uje odrzucenie ustawy, jako bez'Celo­
we). 

KARY ZA ZALEGŁE PODATKI. 
Z kolei sen. Adeiman (Ch. D.) refero­

wał projekt ustawy, uprawniającej radę 
ministrów do zwiększenia kM' za zwłokę 

Zabrał głos wiceminńster skarbu Mar­
kowski, który zaznaczył, że ustawa nie 
jest całkiem ~będna, gdyż już sama 'ej za­
pow;iedź wpłynęła na lepsze płacenie po­
datków w grudniu. Minister nie musi pod­
n.osić kar za zwłokę, jest tylko do tego u-

ko zastęp<:ę. 
Po odczytaniu wniosków posiedzenie 

zamknięto. 
Dalszy ciąg obrad dn. 27 b. m. o go1z. 

4 po p'Qłudniu. 

RozrZBwn-a-ąCB poe Iunki a ryn insku 
lak bolszewicy witali wycieczkę posłów seimowych 

Nasz warSiZ. kores'p'ond. t.eJtefonujoe: I 
Z MińSJka nadeszły szczegótły przyjęć, 

zorgruni.zowanych ptrZlez wład.z,e i olfga·ni- I 
z!l.·cje sowi'eckioej Białorusi w chwili prZle- I 
jawu po.!.siki-erl wycieczki poselskioe1 do 
Moch~ I 

Już na staoji p'o~rankzne~ Nie~orełofe, 
p.omimo no'Cy, odbyło się pi-erwsze POWi-l 
Łanioe przez pr.zedsta wide-li rzą,dJU białOd'u­
sldego. 

ze::: 

Na dworcu kolejowym w Mińsku sześć Utl'oczystość właściwa. 
or<kie'str grało "m~ędzynarodówkę". Tu 0- Mistrzem ceremonji b)'lł eks-poseł bia. · 
c zekiw ali przyjezdnych prz:edslawicieI.e ł OrtllS ki na sejm warszawski, Kochano­
rządu centralne~o z Moslk.wy, wbcLz;e bia- witCz, z.b:eg'ly swojego czasu do Rooii so­
łO'l'uslkie in corpore i delega·cje or~aniza- wiecki,ej. W ocz;ach tłumów zebranych na 
c}i sowieckkh. Skauci komuni.styczni two- pI.acu. rzucił się on w objęcia posła Bry­
rzyli sz.pal€r na peronie. , la, poczem rozrzewniony całował innych 

Po cerem-on.fl powitania zaprowadzono członl{ów wycieczki. Scenę tę uwieczni­
wyd.ecZlkę poselską w pochodzie do mia- ło dwan.aści.e arparatów fotograficznych i 
sta, gdzi'e na jednym z placów odbyła się \ kin,emat.ograRc1)nych. 

I Oficjalne przemówieni-e powitalne wy­
gło~i1i: białoru.s Sienrkiewicz po białorusku 
i Kłyś po polsku. 

Postanv('1iono r6wnież, że czł'Onkowie 
tytułem składek będą wpłacali po dwa 
7łote miesięczll1e, ścią.gany~h kWM'tallDi.e. 

Katastrofa sportowca IWDW- Proces wspólnika Haarmanna 
W miemu wycieczki pOiSe~ki<E!'i pł'ze­

mówił pos. BryI, oświadczają.c, że "na 
Białoruś sowiectką i S. S. S. R. ~óc')ne 
są oczy wszystkich robotciików i wło-skiego PrZYCZYDą list pogrobowy 

Rozbił się na motocyklu HANOWER, 13 stycznia. W dniu wczo- \'łiedział o jego moorderstwach. Wczoraj 
LWóW, 13 stycznia. Znany sportowiec rajszym rozpoczął się pierwszy dzień no- po otwarciu posiedzenia sądu i załatwie­

lwowski, inż. Karol D"bicki, jadąc wczo- wego p'I'ocesu wsnólnika słynnego poŁwo- niu generalj~ przystąpiono do przez:uchi­
raj moŁocYldem przez ul. Akademicką, ra Haarmanna, Gransa. Na dziesięć go- wania oskarżonego. Grans odpowiada z 
w.: :ldł na samo:::hód, wskutek czego spa·dł dzin przed procesem ulica, gdzie zna;duje notatnika, w którym porobił sobie zapiski, 
z motocvkla, odnosząc bardzo ciężkie ob- się sąd, natłoczona była publicznością, w czasie, gdy siedział w więzieniu. Na 
rażen'a. ,. która chciała dostać się na salę sądową. 'Wiele pytań odpowiada wymijają-co, tak, 

Inż. Dęb:'Cki doznał pęknięcia cl:aszki, Wznowienie procesu przeciw Gransowi że sędziowie w pierwszym dniu rozp'l'aW 
wstrząsu móz)1,u i złam:-nia ręki. Stan ran- I nastąpiło wskutek tego, że maleziono list odnieśU wrażenie, że Grans wie dużo, nie 
nego prawie beznadziejny. I Haarmanna, w którym ten ośw~adcza ka- chce jednak wy;awić całej pra~dy .. 

\ tego!'ycznie, że Grans jest niewinny i nie 

\ 

ścian Polski". • 
Wzamian otrzymał zape'W'Ilienie z ust 

bo.Js:~ewika polskiego, Kłysia, że wyciecz­
ka ".zobaczy z.adowolonych i wolnych wło­
ścian i robotnilków, którzy gotowi są w 
ka.żdej chwili wyciągnąć bratnią rękę dla 
okazania pomocy towaczyszom... z Biało­
rusi Za.chodni.ei". 

Przed wyjazdem w d.alną dro~ę, pos. 
BryI udzielił wywiadów pnedstawicielom' 
mińskiej ~asy sowieckiej. 

• 
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o r 
Znany mecenas sztuki, Paweł C ssirer, odbiera sob~e życie, uwikłany w szatańskie 

sidła k:obiety~wam ira 
Słynna artystł'a niemiecka, T'Ua Durieux w roli "Demona ziemi" 

Berlin, 9 stycznia 1926- r. 
Tragiczna śmierć znanego berlińs'kiego 

znawcy i mecenasa sztuki, wydawcy wy­
twornych czasopism i wlaś.;:(::~la wiel­
kich salonów artystycz.nych w Berlinie, 
Paryżu, Wiedniu i Nowym Jorku, Pawła 
Cassirera, stanowi wciąż jeszcze niewy­
czerpany temat rozmów i najważniejszy 
wv uadek ,Liia w towarzystwie i świecie 
artystycznym Berlina. 

Powszechnie było wiadomo, iż główną 
p' zyczyną rozpaczliwego kroku Cassirera I 

był stosunek jego do żony, którą był::. 
słynna a.rŁysfika dramatyczna niemiecka, 
TiHa Durieux. Naogół przypuszczano, iż 
Paweł Cassirer, który ubóstwiał swą żo­
nę, targnął się na swe życie z rozpoczy, 
iż ma utracić ukochaną ko,bietę. 

Było tajemnicą poliszynela, że od dłuż­
szego czasu między starszym już i nieco 
podtatusiałym mężem, a rozgłośnej sławy, 
pełną życia i temperamentu, młodą i pięk­
ną gwiazdą teatrów berlińskich, toczyły 
się pednktacje w sprawie rozwodu, a 
Tilla Duóeux ostatnio nawet rue mieszka­
ła z mężem. Dopiero teraz jednak wyszła 
na jaw cała prawda i dowiedziano się 
również prawdziwych powodów, które 
Pawła Ca.ssirera, człowieka o przysłowio­
wem szczęściu i, jak przypuszczano ogól­
~ie, doskonale sytuowanego maiątkowo, 
popchnęły do ostateczności. 

. Otóż okazało się mianowicie, że Tilla 
Durieux pozbawiła Cassiil'ett'a całego ma­
jątku i wpędziła go w połoienie bez wyj­
ścia. A stało się to w spoo6b ciekawy i 
dość nie zwykły. 

Mianowi.::i~ ?aweł Cassirer, który W 
wielkim stylu pośrednIczył między nowo­
czesną sztuką francuską, a rynkiem arty­
stycznym niemieckim, w r. 1914, w chwili 
wybuchu wojny, był winien w Paryiu pc>­
ważną na owe czasy sumę 700 tysięcy 
franków. Jednak, wobec obrotów Cassi­
ren suma ta nie grała znów talk wielkiej 
roli, gdyż przy zakupach Cassirera szło 
uwsze o dzieła wybitne, pierwszorzęd­
nych artystów, których wartość była nie-

. zmienna, a nawe~ stale wzrastała. Ale 

(Własna korespondencja "Głosu PolsksegoU ) 

wojna przecięła wszelkie siosunki, a po 
wojnie wierzyciele francuscy Cassirera 
zażądali O'd niego zwrotu powyższej sumy, 
oczywi'ście zwaloryzowanej. 

Proces, który w tej sprawie toczył się 
dłuższy czas, przysporzył Cassirerowi 
sporo trosk i kłopotów. Obawiał się on, 
że, 'IN razie przegra'-ia proczsu, może stra­
cić całe swe mienie, majątek, obrazy i 
skarby sztu'ki, salon berliński i zamek w 
Holandji. W tej sytuacji Cassirer zdecydo­
wał się wszystko to przepisać na imię 
żony. 

Lecz los lubi czasem płatać dziwne fiw 
gle: Paweł Cassirer wygrał proces, a regu­
lacja przedwojennych długów w Pa..ryżu 
wypadła bardzo korzystnie. Gdy jednak 
Cassirer chciał cofnąć przeniesienie całe-

go swego majątku na żonę, pomyślane je­
ayntie jako tymczasowe zarządzenie C>­

chr onne - TilIa Durieux wręcz odmówiła 

I 
zwrotu majątku, który formalnie przeszedł 
w jej posiadanie. 

Paweł Cassirer z pewnością "inał do­
brze swą małżonkę, znał ją lepiej, ni.ż 
wszyscy koledzy, krytycy i wielbidele, 

I ale ten krok Tilli Durieux był dla niego 
absolutną niespodzianką i w dodatku bar­

I dzo przykrą niespodzianką. Nie pozostało 
\ mu nk innego, jak wdać się z żoną w per-

I 
traktacje i w tym celu wziąć do pomocy 
adwo,kaia. 

l 
Ale Tilla Rurieux szła, jak się n;ówi, 

"na całego" i nawet słyszeć nie chciała o 
i'::'c'nych ustępstwach aabrowolnYl,;h, a 
traktowała rzecz całą wyłącz.nie ze sta-

. _ i 

Pochód dzieci dla uczczenia byłego prezydenta Chile, który 
objeżdła prowincje kraju, 9 zie ma się odbyt p!ebis:ył, wo­

bec sporów orznicznych w Peru 

nowiska kupieckiego. Wreszcie wyprowa­
aziła się ze wspólne.g" mieszkania prze­
niosła się do wytwornego hotelu ,',Espla­
nade" i z mężem swym spotykała się j-e­
dynie na gruncie neutralnym, m~owide 
w kancelarji adwokackiei. 

Pertraktacje i targi ciągnęły się tygo­
dniami. Onegdaj po jednej z takich k0n­
ferencji w biurze adwokata, Cassirer, wi­
dząc, że nic nie wzruszy twardego serca 
małżonki, zrozpaczony i zdenerwowany, 
wyszedł do drugiego pokoju i strzelił so­
bie pil'osto w serce. 

Obecnie sytuacja przedstawia się w 
ten sposób, IiIŻ Tilla Durieux formalnie i 
faktycznie jest właścicielką całego mająt­
ku Cassirera, do niej należy jego konto 
bankowe, obrazy i inne dzieła sztU'ki, mie-

!.szkani.e i salon artystyczny w BerIini'e, jak 
również zamek w Holandji, a córka Cassi­

. rera z pierwszego małżeństwa ni,e dosta-
lilie nic, lub pnwie nic. 

Jednem słowem w dramacie Pa.wła 
Cass.m-era odegrała Tilla Durieux po mi­
strzowEku najlepszą rolę ze swego reper­
tuaru: aemona ziemi 

Wład. Turcz. 

O~brzym·e iina.nsB banków 
amerykaóslfch 

Rozw6j sdły fj!l!Jans.QI\v-e1 bamJ{ów a'lJlJe!ry­
k,a.f1Slk~ch w cza.s~'e wojny i w latach po­
wo;'ennY'ch o:s,iągnął olbrzymie re ruI t.a:ty. 
Ogó'ln'a sda fin,amsowa banlków amerykań­
ski,ch na dz;1eń 30 czerw'ca 1924 r. wync>­
~d!a asb:::lIlOimiczną cyfrę 56.447,000,000 
dlO'1a1'ów, 66 proc. z tej sumy przyp.ada na 
ba,dcl r-ryw,atne, 34 pTOC. na "Natiooal 
Bank". Rozurnaxy tych kapvŁałów są tak 
olbrzymie, że dla porównania naJ'eżałoby 
je zestaw.ić z sumami. ... V)1'C1at1k6w bud.teio­
wyc.h największych p.al1stw europejskich, 
które to sumy są w pOil'ówna.ru.u zupe!Łnie 
zn.iJkome. 

t2±2 KW - "'1hJW!?_ s 

STEFAN l EACOCK. 

DDbroczyńca ludzkości 

Wrprawdr.ie jest już trochę późno. ale to I poczęli o'~o'e się ożywiać. Jones s,po;rzał!la I Wczoraj było z nim bardzo źle, stracił 
mnie nie powinn{) ,I)ow~trzymać od SllJelnie. 7.e~arek. ,.No i patrzcie oaństw o", rzekł na- I przytomność i bre,dził od rzeczy. Słysza­
nia dobrego uczvnku. Ta młoda para p'o- ~,le J:.ard.lo wesolo, "też to jUlż po dwuna. lem wszystko z drugiego pokoju, zdawało 
brała s,jędcpiero lP·arę tyts:odni temu i I st~:". mu się, że k~oś ~o prześladuje. ,Czy ten 

i wlOrowad :mią się właśnie do nowe 6,o mie-', Zda'e mi ~ię, że sposób, :ak s,1)ędziH ten przeklęty cztow:ek już sobie p-oszedł?", py-
Pan Butt iest .przekonany, że Pan Bóg I <;7.kan1a. Pewno wszystko tam t\ nioch ;~- w:eczór. bardz.o ;rffi się podobał. Potem roz- tał". \f/szedłem do jego ,ookoju i uSlpokoi. 

stworzył go wyłącznie .po to, by stał się Szcze w najwię'kszyrrn nieiPorzadku. NiR ma· I ma~'Viali~my jeszcze ,przyjemniej. c.o 'Parę łem ,go. ,.Akr. niem.a iu ni,ko.ozo, dro~i chłop­
.dobroczyńcą ludzIro·ści. I to jest je~o tr.a~e- ją zaś nikogo, iJdoby im do!~ol!l6t5ł, a c,hoć- minut Jonet odzywał się: "Patrzecie pań. cze', rzekłem ła,g odnie, "ni,kogo tyl100 
dją: nie zważając na ~zas, ni trudy, czy lu- by tyI,ko dotrzymał to"'arzystwa". ! stwo. już r'ół do p:ervvs7.ej i t. d .... Oczywi- BuH jest przy tobie". Odwrócił się i zaczął 
dzie sobie tet,g.o życzą, ·czy nie - pan BuH P'odczas tel!'o ,pan Buft na~iagał p::tlto I ście, uważałem, żeby nie siedzieć u n.ich jęczeć. Pani Jones prosHa mn-ie bY'm wy­
uważa za swą mi'Sję słulŹyć Ludzko'ści swą ~ulffiowe i coraz w:ęcej zapa'ld się do sVłei ! zbyt dłlligO. Zawsze lo lt)ierw'S za wizyta, pan szedł z 'Pokoju dhore,~o. ,\Vyg'ląda pan laki 
osobą, radą i 1P0m.ocą . . I io nietylko tym rdli dohroczyń,cy ludzkości. "Niech pan so- I rozumie. Gdy crd'cfhodziłe:m. musiałem ~m zmęczony", mówiła mi, "może ~.rjdzle pan 
którzy tej pomocy poszt1kują, lecz ta,kie i bie wyohrazi, dopiero 'Przy kolac;i do'Wi~- , przyrzec, że wrócę i bqdq im 'Como::ny przy trochę do Ot~rOdiU". ,.Dro~a pani Jones". 
tym. którzy wcaJe go o to nie proszą. działem sie, że SlDrowadz:H się do nas, ho : urządzen'u ':ll.~eszkania, Nie chcidi się zgo- I rze'kłem. "a,le tu nie idzie o mni.," 

Rozpromienione zaw.sze obIlcze pana in.aczej bvł1bym już trzy dni t~mu wybrał dzić oczywiśde, ale przecie'ż trzeba im do- I . Z c. zasem, p.rawc~c';odohnie dzięki pil"8 
Butta s,potykamy u wszystkich ;ego ,przy;a- się do nicih" pomóc". lę~nad pan.a Butt, Jones powrócił ao 
dół, którym cołmlwie,kJbądź doleg,a, iktórych Z temi słowy .pan Butt wypadł na ulicą,' Tego'ż dnia van ButŁ znowu wybrał gię I zdrowia. ",Tak, tak", rzekł do mnie pan 
dotknęła jakaś przykrość, lUlb którzy maią ~dzie tymczasem de,szcz lał iuż stm1aml. <10 Jonesów i 'P,cm.a':;fał im u.~taw:ać m~hle. I Butt w ..parę tygodni później, "to była ro­
coś załatwić. Pan Butt ziawia się natych- W świetle latarń u.licznych tw,arz jego ,a- "Pracowałem ca1e po::; oh'dnie", o'"owiadał bota - od czasu. iak-z.achorował sp~,.dz.a-
miast, gdy tylko się dowie, iż ktoś z jego śniałachęcią s!pełnienia dobre,go uczynk'l mi polem v/eczorem. "Pracowalem, ;)k łem u nich "rawie całe dnie. Ale też ao~ 
znaiomyclh.. d' IL • robotni,k , bez marynanki. Na':' .... _"ierw pOlIJO- prawdy wdzięczność brdh ludzi I'est r07-, p .. zep.t"owa z.a Slę, IKupUle me- Na drugi dz.ień .:.notIkałem 1,0 w klUlbie 1 
bJe czy m",ble ~p"zed' s L k "_,.n_' ~t' ~ " wieszałem o,brazy choć oni sami J'e J'Uż ','a- czula:ąca. Zwłaszcza ona - tak się .boi, czy 

v .,... aJe, zUKa.po ,OJowIM, przy śniadaniu. "No l' cóż", za,pytałerr' , . 
wzóJędnl' dd I ~'k" kk' - I koś ,p·ozawieszali. Musiałem zdei.mow.ać ka- nie przemęczyłem sie, zanadto. OneoĆ'daj' " e o ' a a 'Pv O)OW' ę, 'Poszu UJ~ I "czy 7.na,lazł pan Jonesów?" ,.,Natur.alnie", I "'zof"ra ~ka"'zy' d s..lu hl IL t . żdy obraz z osobna, ani ,j eden nie był u- zaprolponowala mi, czybym nie wy:ec;hał .~ " ,"" 'o ą.aoaC[larZa, czy ez ocLp'owiedział pan Butt. "Jestem bardzo za-
ma zaml'ar kup1'ć fo t . I mieszczony tak, l'ak: być :nowinno". na dłuższy czas na .połudnle. Odrzekłem, ' r eplan. dowO'lnny, żem 1P0szedł do nich. Woraw-t' \fI parę dni potem uan Butt znów srpo- że nie znoszę gorąca. Na to ona: .. W takim 

, Pewne'go wieczoru Sipotkałem ~o w .dzip. namęczyłem się S!poro, nim odnala- tkał mnie w klubie. "No, me:b:le już wszy- razie musi pan wy!echać na północ. do 
garderobie nasze~o k1U1bu, ~dy U'bierał złem iab domek. ale na to byłem przecież stkie wypakowane i ustawione ale nie WS'~y Kanady lu,b Labradoru". I po chwili j11Ż 
właśnie kaIosze i paHo !furnowe. Po roz:.a- ,przy~otow,any. Musiałem Wlprz6d pukać stkie mi sie podoba;ą. Niektóre są wręcz odszu'kała w rOZlkładzie jaZ'd'r, że raz do ,ro­
śnione; jego minie poznałem natyc1brrn:lIst. do naimniei dwudzie'stu ctermów. Na dwof7 P wstrętne. Muszę Jonesowi doradzić. żeby ku na wiosnę od;eżMa n.arowiec do Uga­
że wyb.iera sie właśnie l!IdzielŚ, by S<pełnić bvło barozo mokro 1 ciemno, ho w tei stro- je s,przedał i kuroił parę nowych". Pot~m ra i namawiała mnie, żebym tym statkiem 
iakieś dohrodzie'stwo. nip. niema jeszcze latarń uJi,cznych, alle po- pan BuH zdawał sie hvć czemś mo,cno za- wy;eehał. a nastę'Pnym ,powró,eił" . 

.,Chodźmy na t16rę", rzekłem, "Ułłl!:ramv ł 'prostu waliłem w drzwi, a'ż kto,ś się zjawił jęty. Przez długi cz~s ~ie s,tlotykałem ~o w "To się nazyvva wdzięczność", zauwa-
partie hilardu". Wie,działem. że Butt nil!dv I w oknie. W 1,ażdym domu pyt.ałem o to kil Ulhi e. "JalKże oowodzi się Everlei~h-Jone- żyłem. 
nikomu nie potrafi niczego odmówić. s.amo: "Czy pan nie wie morże, g,dzie tl, som?" za,pytałem ~o po pewnym 'czasie. ,,0 talk", odparł pan BuH depło. "Ta 

"M6j kochany", odrzekł pan BuH, "har- : m.lesz~aią ,państwo EverJe:,~h-Jones?" N'kt "Czy d{),brze się czuja wswem ncwem mie.. wdzięczność wynagradza człowiekowi 
czo chetnie gdybym miał Clhoć c:hw.ile'czke ' nIe WIedZiał. ,.Proszę nas zostawić w SIPO- sz.kaniu?" wszelkie trudy. \Vró6my n . .p. do Jonesów. 
czasu. Jestem przekon.any że rozerwałohy koiu", ocLpowiadano". "Już dobrze" - m6- Pan BuH potrząsnął głową. "Nie" 00- Port'er zapewn1a mnie, że ile razy pan 
to Dana z pewnością. Niestety iecLnalk whl- wiłem - ,·IPTOISZę się nie faŁyg'ow,ać na dół rzekl, ., ohawiałem się tego o-d sai!!le,g~ po- Eyerleiglb-Jones przyjdzie do klubu, p"ta 
śnie muszę ode·!ś~". ,i dziękuję". , ' czątku. Jones musi mieszlkać gdzie'ś bliżej I przede,Ą"-~"·t!{!em: "Czy pan BuH jest w 

,;Dok'dże to?", 'zapytałem. Aż wreszcie przecieź znaI.azłem cze- miada. LatałE"m całe rano, by roz,lf,lądnąć klu,bre?" To przecież cieszy .człowieka, nie-
.. Do EverTei(!l}.-JonesÓw", odrzekł. .,Zna ~()m szukał. Dom był już cał,kiem ciemny, się .z,a ;.ak,iemś mi,e.sz,kaniem dla nich. Gdy prawda:;'?" 

ich p·an, nie? Właśnie niedawno sprow.a- Na moje bombarDowanie Jones wystawa 7.na'oę cos odpowIedniego, pomogę im przy Pan Butf po'że!(l'nał się ze mną i z haI'b, 
dzil' sie do naszel!o maasfa, wynajęli domek I ~'łowę z ó6rne<10 okna. ,.Halll,~!" z8woła- przeprowadzce. TaJde mieozkanie kWkur.)o- gdzieśmy rozmawiali, .prze.sze·dł ao czytel­
na Sec'on ·Avenup.... łem. "To jestem ;a. Butt". "OQ'romnie mi Ko·owP. w mieśde, na piętrze, Vv10llę 'niż n1. Po chwili do hallu wszedł ia,ki.śnie~ 

.. Alet. to IJdzieś za miastem, ;a IJlrzed- I przykro", odrzekł Jones, "ale 1tIIŹ leżymy wille". znany mi pan, -człow'ek szczu')ły i nieśmia-
mieśclu", rzekłem, "a teraz jvż bH:~ko dzie- i w ł6ż1rach". "Mój 'koC'lJany chJ (1)cze",' cd- ,,-Czy słysz.ał pan lUŻ o Evede,i'1'h-Jone- ły, o twarzy zmęczonej i iakby wystraszc>­
~jat? i l?da c:bwi,la zacznie ,,~dać". I p'owiedz:ałem, "niech 'D3 n się nie l1Sl')raw,:e- saCih?" zctl)ytał mnie pewnego dnia lękll-I ~ei. ~owoH, rO,z·.\!!ąda)ąc się ostrcrżnie 2Jbh. 

"Blioko kilometr za rQi~at\ką", odrzekł' dliwia. Proszę mi tylko rzudć 11ttcz od I wie pan Butf. ,.Nle", odl)ow:edziałem. zył SIę do port era i zapytał ,~o ~zentcm: 
pRn Butt uorze!mie, wcią'l!a:ąc kalosze. I bramy". No niecJhpan sobie wyobrni ci bie "Jest c.bory, ;abś fe·bra. czyg·oraczka "Czy :est w kluhie pan Buh?" "Taik i~st, 
"Ale deszcz mi byna:omniei nie !prze""",b. I dni ludzie z samych n,uo0w położyli się Biedrny chło)iec. Tr7.v dni chorował, 'a oni I proszę pana, jest w czytelni. Czy mam .... 
d7:~. Luh:e nawet zmoknąć, to mi d-olhrze l sp.ać o 'P6ł do ie·den(l.ste·j. OczywhJc:ic, by- mnie nic zawiadom'li. ani nie p02ła'li 100 . Ąle niezna:omy' .czernnrr-:clzej (",dWr)Clt 
rohi. A dom zna:,dę n.aipewno, WlPr:twdzie I łem 'bardzo zadow'oiony, że iPoszedłcm do .mnie. Pomy~: fl~I'. t7111<0. nie c1,cieli tUllie SIę, ledvym Susem do:padł drzwi i znikł. 
ni~ znam dobrze' tej okolicy alJe ~osiadlJJ111 I ni~. Trochę klh rozweseię, - 1P'0my.ślarem trudzić. Ale nc:d.yc~m:a:;t iadę do nich", "Kto k> był ten ,an?", z<lApytałem. 
hardzo ;Jro.s!y system odllaid~w1tni.;) dom(';w sobIe. p.o~zątkowo <JIboj~ byli clo~~ nud.n·, Potem pan BllH rł~;cń w dzień inlm'n1o- ,Nowy cZfonek k:uhu, proste 'Oa:18", 

:uo !l02y. POIpros[u tak dhl~O :::zh.:~mt1ję clo l a ('~ły clęzar ~;01"VlCrSaCil .spor:z-y i\'ał wy!ą- wał mrde o p:::c,bi"': 'l ~'h!)~Qby. "Codzlen- od 'zekł port jer, .,;pan Eyer1c~(,1, r~nz·;;". 
br.am ,są;siadó)V~ . .aJt,-~~~ ~~Wx.. ". I'Czn~~ na mn.i~. Odrazu talk koł,o północy nie jestem teraz u niob. Bi~y lCz.łQwie~. " ""- . - 'fr.ze!. ~1ar. l' • ..,.,:;J 
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'OD OSTRYM KĄTEM 

Bajeczka o oile 
Sa d.złqe balki, d7Jiwni~sze ~zenIL -
Fautata pewlen ~ mDlO!t-eołl 
aaoczy~ &'Wego I)OetanMVlł osIIa. 
Czego ambk,ia r.ie ~ wmio!Ia! 
Dług()acb toWł wprost 7Jadzłw"'ące 
oostępy: lek* lwi w polu, na ,~ 
~y WIOde, żłobie. na Jawie ł we ~ 
~c we!do lub Jęcząc boł~ 
"'ie., Jak 10 łb;by slę sIucbały. 
totet, tmI111~c rezultat W15J)aM!łv 
tmadn}'dJ wnIIIk6w. ł)IMI z~ ~cm 
...-od •. 

0sIeł, ~ swet 0iK!'0IDłIIIl rozparty. '1ł'&r6łce 
aczął PUkać ch • właśdwei preey. I, ehocłał 
to w cw;Ie było redulroii (1IJ'IZędnrlk6w wJeła 
.zdechło łut li! głodu) Wwo d.optął ceł": 
~ - nIectI łclJo piśnie 4) ~łe! -
~1cmJ. łMlSde- 'tV !ibrfHI mIn~ 

M ..... P-e. 

Osobiste 
z dfti.em WcZOl"a.jszym J)ow:r6cił z url1o­

pa i objllł urzędowani.e p. prezydoent M. 
Cyn,arW. 

Co słychać Ul kasie chorych 
Posiedzenie zarządu kasy 

w~ wt()lrek, dJn.ia 12 S'tycznla r. b. 00-
~o ~ię pod przewodnidwerm p. Kału­
tyńskiJe.go kolejne posiedzenia zarzadlu ka­
~ chorych m. Łodzi. 

Po wysłuc:hanru komuhl.ka.t6w puewc­
d.n.icząoe<go zarządu w spt'awioe ()Idbytych 
konferencji z władzami nadzorcremr w 
Warszawie, a dot)"Czących sytuaoji fina.n­
K)~ wy chorych, komunikatu p. o. dy­

trektora w sprawach personalnych, oraz 
wyja.śnień na zgłoszone interpelacje i za­
pylania., p,rzedmiotem narad były wnioski 
poszczególnych kOIllisji w sprawa-ch bie­
Zących. W toku dyskusji między in.nemi 
zatwi-erdzono zawarlą na pl ZJeci~ 3 lat 
umowę O wydzierżawieniu lokalu na Baru­
f.a-ch, dokąd po uskutecznieniu niezbęd­
nych prrer6bek przeniesiony ZO$tanioe z 
lecznicy III--ei dział dentysŁycmy • chorób 
dziecięcych. Pozatem dokon.a«toe zoSltały 
wybory 2-d. przedsbw:,:;ch zarządu ka­
sy do l~ka.rSikiej komisji konkursowej, któ­
"'ej zadaniem będzioe badanie "walHikacji 
nowo angażowanych lekany, jak równieź 
powołano jednego cZilonk.a kt...ni..s.ji dyscy­
plmarne'; dla spraw lekarzy 

Bllely korespondencyjne 
bez można~Gi przBsladanla Ilę 
Z din.iem 10...go stycznia dyrekcja K. E. 

t. wprowadziła 20-groszowe bilety, któr~ 
służą, jako bj.l.eŁy korespondencyjne, dają(: 
prawo przesiadania się w ciągu godziny 
po wyku-pięniu biletu. 

Tymczasem większość pasa,i;e.rów _ 
może korzystać z tego prawa, gdyż kOG­
duiktorzy nie pytając się ich kasują biety 
;eszcu prud wydarcie·m ich z bloczka. 

Nie można winić za to kondlukt0r6w, 
którzy ?barczeni są żmudną pracą przy 
kasowantu bi:letów, to też dyrekcja win,na 
wprowadzić ~ś upros~cunia, które u­
moż~iwiłyby ka~d-emu pa.saterowi korzy­
stacie z blletu, ~ko korespondencyjnego. 

--o-

Ofiar'f' 
IłDlonB gr adm. "Głosu Pol.leluga" 

N. "ltroplt! mlek.", 

AdolCostwo Gelbard zamiast kwia-
t6w Da gr6b dr. GabrjeU Konowe; zł. 20 8 
Samuelostwo Kon zamiast kwiat6w 
... gr6b dr. GabrieU Konowej d. 20 9 
Ludwikostwo KOD zamiast kwia-
t6w Iła Ifrób Gabrieli Konewej d. 15 10 

Na bezrobolayeJu 

StaJlisław Goldinan dla uczczellia 
pamięci dr. Gabrieli KODowej ~ł. S 
F. C. al 3 

Szczepienia ochronne 

" 12 

: PRlEC IWSlKARLATYNOWE : 
dokonywane bywają codziennie, 
za wyjątkiem dni świątecznych 
- i przedświątecznych -

W SZPITALU 

Anny-Marji dla Dzieci 
Rokici6ska 15 (Tramwaj 10 i 6) 

., godzinach od 2 do 3 po poło 244-1 

Bandycka trójka włamywaczy 
napadała, grabiła, kradła i teroryzowała ofiary 

Sąd skazał włamywaczy na karę ciężkiego więzienia 
w dniu wczorajszym J)odawaHśmy pod- ny różnych mieszkań, które motnaby by- stali się do mieszkania Jerzego Frydel!6 

ł()lże sprawy prudwko bandzie włamy- ło O1tra,bić. przy ulicy Piotrkowskiej 125, skąd zabrali 
waczy, hersztoem k-t6.rel był J6ze.f Mat- W dniu 4 września, to jest w 10 dni po futro i garderobę większej wartości. 
czak, a pomocni,kami jego Mieczysław naradzie, niez.nani spnwcy dostali się do Dnia 13 grudnia 1923 roku nieznan; 
Wojde<:lhows.ki i Ludwik Bec. gmachu f.abryki poń·czosznicz-ej przy ulky I sprawcy dostali się do firmy .,B-cia JaM. 

Z zeznań śwIadków, których na roz- Gdańs.kiej NT. 105 i przy pomocy usun.ię- kowscy" przy uli<:y Piotrkowskiej Nr. 113. 
prawę wezwano w liczbie 73-00, dowia- da przesllkód skradli pończ.ochy jedwab-. I skąd skradli różnyoo rze<:zy na olgólną su-
dujemy się szcze·gółów na.stępują,cych: ne na ogólną sumę 800 miljonów mkp. mę 700 mHjonów mkp. 

Dnia 25 grudnia 1923 r·oku zOIstał po- Złoczyńcy przecięli nożami wiertniczy- Dnia 30 listop.ada 1923 r. dwa; osobni· 
stawiony przed sądem doraźnym Józel mi źaluzje, a następnie powy)mowati szy- cy przybyU do mieszkanIa Jana Rutkow­
Matczak, pod zan-utem usiłowania pozba- by i splądrowali cały skład. ski ego przy ulicy Andrzeja 24 i pod pre­
wienia żyda posterunkow~o &>btLSiaka, Droga powrotna prowadził.a przez drZ"'tVi tekstem naprawi-enia pruwodników gazar 
w chwili gdy t~n spełniał czynności urzę- we7śdowe, kt6re złoczyńcy zamknęli za W)"Cb wtargnęli do mieszkania. 
cłowe. sobą, a naw~t wytrycham~ zamk.nęli kłód.. Gdy drzwi zamknęły się za przybyły-

Sobusiak znajdował się w6w-czas na ki. i mi, p. Rutkowski zorjentował się w sy-
służbie .obchodowej na. ulicy AJleja I"Igo W trzy tygodnie pot~m do mieszkania I tuacji - uda;ąc, że nicugo się nie domy­
Maja, gdy ujrzał jl.kieg~ osobnika, u.si- p. Ireny Supiro przy ul. Al. Ko.ściunki śla -zaprosił napastników do gabinetu, 
łUiją-cego skil'yć się w bramie. Nr. 69. podcz.as nieobe-cn~d p. SHpiro, gdzie miał schowany w biurku browning. 

Gdy posterunkowy Z'blLżył się do przybyli ja-cyś trzej osobnicy, którzy o- Jednak napastnicy przewidzieli ten 
"nocnego ptaszka", pytają-c go czemu o świadczyli,:ze mają naprawić przewody manewr i jeden z nich wycia~nął z kiesze 
tak pófnej godrini~ stoi przed bramą, ten ga.lowe. ni rewolwer, .g.roż~<: p. Rutkowskiemu 
wydągn",ł z kieszeni rewolwer i oddał w Gdy za osobnikami zamknięto drzwi, śmiercil\ w rarie, gdyby wzywał pomocy. 
kierunku policjanta dwa strzały, które na 2-ch z nich rzudło się na służącą za'lew-I Dmgi złoczyń·ca w ocuch p. Rutkow. 
szczęście nie osią;~,nęły celu. ską, zakneblowawszy iej usta, wepchnęli skieg6 rozpruł kasę, poczem skręt:lowaH 

Na5tępni~ osobnik ów począł ud~kać ją do pokoju pokojówki, która leżała już .swą ofiarę sznurami i opuścili mieszkanie 
ulicą Wól-cuń.ską i dopiero przy pomocy w łóżk~. ,zawiadcmiony o powy:zszych wypad­
przechodzą-cergo cborą.ie,go woisk polsk., Be:z;cz~lność napastników dosięgła te- kaeh unąd śledczy wszczynał dochodze .. 
który cięciem sza,bU powalił uci~kająceg()l go stopnia, że wpakowali obie kobiety do nia, c:z;yn~ł aresztowania - lecz apraw-c6w 
na ziemię - zdołano zbie.ga przytrzymać. I ł6żka - j-eden zaś z ra,bulSiów usiadł obok I nie zdoł,ano wykryć. 

Po odprowadzeniu udeklnien do ko- i wyjąwszy z kiesuni organki, począ.ł wy- I Ta;emnkm banda złod.ziejska w dal. 
misariatu, .okazało się, iż jest on dawno grywać oberka. . . szym cią~u napadała, kradła, teroryzowa­
poszukiwanym przez unąd śled-czy-zna- W między-czasie dwaj inni ~.obni-c! 'I la swe ofiary i zn6w znikał-a na przecią' 
nym złodzie;em-włamywacum - Józ.efem przetrząsnęli sypialny p.ok6j p. Szapiro, kHku miesięcy. 
Matczakiem. sk",d zabrali biżuterję, wartości 170 miljo- i Wszystkie kradzion~ rzeczy znOIszono 

Sąd doraźny nie uznał się kompetent. nów mkp. I do mieszkania Matczaka, ~zie przycho-
do wydania wyrOlku ś.mi-erci i przekauł Nazajutrz nieznani sprawcy 74pomo.:ą dzili kupcy-pas~rzy i po mindmaln"rCh ee-
sprawę Matczaka sądowi zwykłemu, który podrobionego klucza do drzwi we;kiowvch I nach nabywa.ti rzeczy. 
w roku 1924 zasądził go na karę 10 lat dostali się do mieszkania dent'YlSty Wło- I Matczak był prowodYrem bandy, 01l 
cięż.kiego więzienia. darskiego przy ulicy Piotrkowskiej 113 i i opTacowywał kampanje. Bec zwykle sta-

Jednak skŁadane p If'u~ Matczaka ape- zabraH r6żne rzeczy na ogólną sumę 100 I wał na czatach, natomiast Woj-ciechowski 
tacje i kasacje zmnie;szyły karę jego do milion6w mkp., a między innemi kilka I jako bardziej wymowny "ugad'Y'Wał" o-
jednego roku domu poprawy. kotnplet6w złotych zębów. I twieraiącą dn:wi osobę. 

J6zef Matcz~k, prze'bywają-c w więrie- W tym sam'łnl mniej wi·ęcej czasie doko. I Pozost.ałym oskarżonym-oue'l'om fti~ 
niu uznał, iż jest on sprawcą kilkun.astu nano zu-chwałej kradzieży bielizny i biżu- I można było ~eznaniami świadków dowieśl 
zu<:hwałych kradzieży, połączonych z wła- terji z mieszkania Róży Barcińskiej przy \ winy. 
maniem i wydał swych w~p6Iników. ktt>. ulicy Kilidskiego. : I Prokuntor tabiński zanaliliował m-zed 
rym.i byli:: Mieczysław W.ojdeooowski Już nazajutrz złoczyń-cy przybyli po i są,dem sylwetki "Jó:ma", "Luta" i "Mita" 
pseudo "wysoki Mit" i Ludwik Bec, pseu- raz wtó:'y do mieszkani! Barcińskiej i tym I i domagał się dla nich bardzo sur.owego 
do "krępy Lut". - razem -~abrali futra i platery. . : w~iaru kary. 

Matcrak sam nosił plSeudonim "zwar- P. Bar-ciń.ska nie przypuszczała, a.by i Obroń-cy adw. Pdk.a, Ka,byli:6ski i Bel .. 
jowanego Józka", poni,eważ odznaczał się ~ł()ldzieJe byli na tyle beZ'Czelni i prrvbyli i ter ws.kazywali na brak dowodów winy 
w bandzi~ niezwyokłą pomysłowością i pla- p,a raz - trzeci do jej mle$likania-lecz ! o5'kartonyeh paser6w i uważaM, te pa­
naw niebezpie-cznymi, które koledzy na· trzeciel!O cLn.ia ci sami opryszkowie ~. kra.j' dli oni ofiara,. wsp6łomawiania ze str.on,. 
%ywali rrzwarjowa.nymi". dli z jej mie.sz;kania. nTan.ki i resztę bie- Matczaka, . który przyznał się do winy. 

PowoH zapełniały się akta śledztwa i limy. . Sąd pod puewodnictwem a. o. Llli.n.ieza, 
wkrótce zostały przesłane unęd()lwi pro- Dnia 2-go grudnia 1923 roku nie znani l w asystencji s. o. Jurkowskiego i Brauna 
kuratorskiemu spnwcy zapomocą. usunięcia przeszkód i o g.odzinie l-ej w lI.ocy wydał wvrok, moe, 

Pod kon.iec sierpni>a 1923 roku w mie- dostaLi się do lokalu banku kupc6w i prze- I kt6rego Józef MatczM i Ludwik Bec, pt' 
szkaniu Walentego Matczaka,. dozorcy dO-, my.słowców chrześcijan przy uHcy Piotr- J)OIZba.wieniu ~aw stanu, zostali skatUll! 11& 

mu przy ulicy Piotrkowskiej róg Anny - kowskiej 113, skąd skradli około 200 mil- karę 6 lat deżkiego ~iellia. u.tomiast 
odbyło się olbrzymioe zebranie, zwołane jonów mkp. i linisZiCZ)'lli różne warŁośdowe Mieczysław Wo;ciechowski. f)() pozbawie­
pruz syna Mat-czaka - Józefa, na kt6re.m I papiery. ! mu Pl"8IW staou, Da karę 5 lat ei~';"";~4 
młody Mat-cuk przedstawił ubra.nym pa- I Dnia 5 frUd.nia niezn.a.Dt spraw-cy do- l więzieaia. T. łL 

Dwa pożary w śródmieściu 
. Piekarnia, skład manufaktury i składy P.A.S.T:a 

padły ofiarą niszczącego zywiołu 
W cz.oraj w godzi·nach popołudniowyc.h 

w slk:ładzie towarów włókienniczyeh przy 
ul. Pi.otrkowsikie.; 66 wybuchł poźar. 

Na Jnleojsoo pr,zy;echał natychmiast fi 
oddział straży ogniowej, który pr~łł 
d() likwicLuji pożaru. 

Okaz.a.ło się, iż por!a.r powstał nasku­
t-ek zapalenia się ściany sąsi.adują,cetj pie­
ka.rni Biał~tOC'kiego przy ul. Piotrkow­
skiej 64 i prreniósł się do S'kład'U mam.u­
faktury, gdzie ~palił się sufit. 

POI wyrąba.niIU pł.onącego sufitu potu 
został uga.szony. 

Straty niewieoJJkie. 
• . ~ I 

Nie przebrzmiały jes.!Jc:ze echa pierw­
szego potaru, gdy s~y potam-ic. 
m6w zahuczały. 

Tym raum pour powstał w domu przy 
ul. Al. Kośduszki 12, kt6ry naJeży do P. 
A. S. T. i w któf".,m mioeuczą się biura 
spół.ki. 

Potu powstał n.a~utek te.go, A: w do­
mu zamauły rury wod·ocią.ItOW'e, znaidu. 
ilłce się .na pod.dU'ZI1, to·tei dozoroa począł 

~ rozgruwać mauynką sp.i!fYbusową., od 
której zapailH się eLach. 

o powyi.sum z.aa,larmowano III i VI 
oddziały straży ognioowej, a następnie IIi 
V, które po kUku mi1liUtaoh przybyły na 
mioejsoe i nioe:tWiłocmie przysŁą,piły dOI ak­
cji raŁ.ownicuj. 

Po p6łtoragodzinn-ei wytężone.j pracy I 
pożar został stłumiony. 

Ofiar" niszcząceltO żywiołu padł dach, 
~pasowy magazyn P. A. S. T., m.jeszc.U\­
ey się na poddaslJU, oraz naruszono rów­
niri sufit nad mies2'Jkutie.m m. Funke~o. 

Podczas ratowania płonącego dobytku 
marzył się wypadek, a miau()wide adju­
tant VI oddlJi.ału spadł 2. WO%;t1 i zwichn"ł 
!lobie nogę. 

Porządek przy pożarze utrrymywa.ła 
~Hcja VII komisarjatu. 

Wkońcu przybył na m'eisc~ kierownik I· 

ę~pozytury urzędu śle<łczeg~ w lodzi, 
knmisarz Weyer, który prU'P'l'owadził do­
ebodzeni~, celem wyjaśnioema. ~r"ezyDy 
powstania pożaru. 

Strat nie wolano n&ruiJe obliczyć, 
prawdopodobnie jednak q .dOŚć zna-czne. 

Nie wolno czyścic (łbuwia w sklepach SPOŻywczych 
Miejskie komisje sanitarne, dokonywu­

jącoe obecnie oględz.in ~klep6w spożyw­
czych, stwie!'diMy, że w niektórych skle­
pach spożywczych przy ul. Głównej od­
bywa się czyS%czenie obuwia w celu re­
klamowania puŁy, prz}"czem wydzielają.­
cy się pooczu ozyszczenia obuwia ,kurz 
G$iada na artykułach spotyw-czyda. 

Z uwagi na powyższe, przestrzec itI.:" 

Idy właścicieli właścicieli sklepów spo­
żywczych, aby zaniechali szkodliwego ze 
wliględów sanitarnych, czyszczenia obu­
wia w tych sklepach, gdył. w prz~ciwnym 
wypadku będą oni poc~ani do odpowie-
dzialności 'karnej. , 

Szc'-IPienia przecIwtyfusowI 
Wec1ług danych odd-z.iału sanitarnego 

pr~ wyd.ziaLe zdrow·oŁności J)ubHcznej V' 

ci~u grudni.a r. ub. dokonano masowych 
szczepień pr~e>Ciwtyfus'owych w następu­
jących domach: Główna 63 (103 os.), Dwor­
ska 30 (79 os.), Podrze.czn.a 11 (121 os.). 
Cegi~łnla.na 50 (185 os.), WollOOrska 32 
(218 os.), Lut.omioel'Sika 63 (105 os.), Fran­
ciszkadska 7 (111 os.), Pom.ors,ka 80 (m 
0$.), Cegielniana ·n (117 os.), Stary Ryne'Y 
13 (110 os.), Pomo'I'ska .. (129 os.), Aloe­
ksandt"OW'l!ka 8 (234 os.), Nowo-Zanew­
ska 31 (93 os.), Targowa 47 (238 os.). 

Ogółem W okresie s-prawozdawczyDl 
zaszczepiono 2,155 osób, zaś w cią.gu ca­
łeg.o 1925 rOIku za.gzcupion.o 14,930 osóh 
a od ćhwiili rozpoczęcia akcji szc~l.pień 
przeciwtyfusowych, t. j. od listop,ad.a 1923 
roku 43,204 OIS'oby . 

Z powyższego wyIIlDka, że w dniu 1.go 
stycznia 1926 r. w przyb1~żeniu każd., 
siódmy miesz.ka.ni~c Łodzi był ~abezpie­
("'-zony przeciw tyfusowi 

Kursy językowe handlowfóiII 
KUJrSY językowe przy związku :z.awodJO... 

wym pracowników ba.nd·l()Iwych i biuro. 
wych m. ł.odzi, Al. KośeiulSzki 21, rozwi. 
ja.~ się pomyśltttie ' j wobee znacznej frek. 
weneii zostają ponownie roz.sunone. 

Obecnie tworzą się nowoe grupy po­
czątkowe język6w francuskiego i angIel­
skiego, które 7JOSt.aD4 uruchomion~ w naj. 
bfi.ższych dniach. 

Zapisy na te grupy przyjmuje sekre­
ł,uJat kursów codzi-en.nie od 5fodz. 11 - ~ 
., ....... 1 i od 5 ..... wiec&. 

• 
. ,,. 
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Armia bezrobotnych zwiększy się o 10 tysięcy 
Akcja pomocy dotkniętym . bezrobociem prowadzona iest bardzo energicznie 

Liczba ezrobotnych' wzro- •• Tam, gdzie pracowali ' 

ś~~e d~la 1~ g~:~~? Akcja zapomóg żywnoSciowych OfrZ,mYIV~:Z~~~~::mDgi lako 
Według przewidywa:6. i o.blkz,e:6. wzro- b8Zrobofnl 

~tu n-atężenia bezrobo.cia n,a o.kres na;' . . 125 tys. zło na zakupy artykuł6w SpOŻywczych w d.niu d~isiejszym odbęd·zie się kon-

bHższyc'h 2-ch tygodni sp'odziewać się na- Onegdaj odbyło. się w magistracie PO- I wateIskiego, będzie można przylStą.pić nie- ferencja przedstawicieli dyrekcji fabryki 
leży, że wielka armja bezro,botny.ch w siedz,enie kQmitetu niesienia pomQcy bez- bawem do. dalszych zakup6w żyw n ośd. "Schei·bJ,et i Grohma.n" oraz funduszu bez-
okręgu Mdzkim do. t-go. lutego wzrQśnie robotnym. Na wstępie ławnik Mu.szyński I Ogółem komitet obywatelski wyasy- robQcia w sprawie zo.rganizawania reje­
o 10 tysięcy o.sób. Wo.bec tyc'h horo.sko- zdał sprawozdanie z dQty<:hczasowej dzia- góo.wał 40 tysięcy złaty<:h, z kt6tych 10 stracji, ko.ntroli i wydawania zapomóg dla 
pów zarząd. fund. bezrQb.. zwróci. się. do łalnpści w z.akresie razdziału węgla i Żyw- I tysięcy przezna-czona na tanie kuohni-e mających być niebawem x.redukawanymi 
dyr. główneJ w WarszaWIe z wmo~klem ności dla bezro.botnych. Ak-cja ta, według · dla pracowników umysło.wy<:h i 5 tysięcy robo.tników. W sprawie tej związki robo.t­
W spr~wie wyjednania z,at>omóg dla tych I sprawozdania, przebiega naogM n·Qrmalnie na akcję w Pab·anicath. . nicze wysunęły projekt prze'p'1'o.wadzenia 
1<'atego.r~ bezrobotnych. kt6rzy ~e wzglę- i ' nie napo.tyka Qstatnio. na żadne prze- Po tem sprawozdaniu przystąpiono. do. '1'ejestracji przy pomo.cy aparatu biuro.we-
d6w formalnych, ustawQwych me kQrzy- szkody czy ut'1'udnienia. . rozpatrywani.a o.fert na 60 tys. kg: mąki i go. fabryki oraz w Io.kala<:h,znajduiących 
słali do.tąd z żadnej pomocy pa:6.stwa. Po- Wo.bec przekazania na cele związane 43 tyą. k~. !1ro.chu, które zakupiono. n.a pro- się na jej terytarjum. 
zat~m zarząd łó~zk~p..go funduszu be~ro:: z PQwyższą ak~ją 100 tysięcy kredytu o.raz I wadzenie dalszej akcji wydawania zapo- . Na konferencji dzisiejszej przewodni-
bocla w przedłuzemu swem do. dyr ek c;: J[ 25 tysięcy uzyskanych od kQmitetu aby- móg żywnośdowych. ~zą'cy flUla. bezr. insp. Ku1iczkow~ki za,-
wskaże na konieczność uruchomienia dal- I proponuje pr~e<u;tawiciel()m dyrekcji cał-
szych biur rejestracyjnych, o co zabie~a - Re,·estracia bezrobotnych uprawnl·onych kawlte przeprowadunie akcji dla zredu-
w Warszawie przewodn. fund. inspektor ~ kawanych rQbo.tników tej fabryki w jej 

Kuliczko.wski. do pobierania zapomóg Żyw. nościowych· biurach. Akcja ta dotyczyłaby j.ednak nie 
tylko re.jestracji, jak to. proponują związ-

Sprawa grafyfikacii dla ,pra­
cowników gazowni 

Na ostatniej konferencji wspólnej 
wzedstawidelł p1'aco.wników miej.skich i 
m.agistratu postanowiono zwrócić się do 
rady nadzorczej gazo.wni w sprawie gra­
tyfikaeji dla pracowttików tej instytucji. 
Konferencja uzależniona jest jednak od 
"stale·nia budżetu gaz,owni, to też · termin 
fej zwałania dyrekcja garow'ni ' vi odpo­
",iedzi na. pismo. pracown.1k6w zakomuni­
kuje po uko.ńezeniu prac :!).ad budżetem. 
Ma to nastąpić w najbliżsrych dnia oh. Na 
Ico.nłerencji tej r6wnid o.m-6wiona ~osta­
~e sprawa redukcji 28 robotnik6w. 

lomoc lekarska dla pracow­
ników umysłowych 

KonfBrencJa z · p. wojewodą " 
Związki pracownik6w umysł~wycb za­

łDierzają zwr6eić .się do. p. wojewody Da­
rowski~go o zwołanie wspólnej komeren­
cji, n;a.j,.-cej na cdu ustalenie postulat6w 
pracownik6w w dziedzinie pomocy lekar­
skieJ oraz iClh uzgodnieru-e z pt',9Iiektami 
władz miejseówyeh. Pro.jekty te i wnIoski 
przedstawione zostaną min. pracy Zie­
mięckiemu, zgodnie z jego zale-ceniami. 
Zwią.~&. praco.wnicze dom.a.gać .się będ~ 
aby członkowie kh mOlgli korzystać z po­
mocy w kasie ooOł'Y'ch Po.mimo upływu 
ustawo.wego terminu lub rozwiąa-.ania t~h 
i'raw w inny sposób. 

ukończona będzie J5-go stycznia ki, co. ze względów technicznych ~st nie-
. . " . . .• wykonalne - lecz również kontroli bez-

ReJestracJa bezrobotnych uprawnIa-I P. WO)<:lechowskl przyc:hyltł Się do te- b h d' . 6'< 
d hi . ' 'łk . . . . d k . . d' t t' l '1'0. Qtnyc oraz wy awama tm zapom s' 

nyc'h o po erama zas! ów zywnosclo- go z tem Je na , IŻ Je ynle w os a mm l Gd b d k' t k' ł t . . 
h . .,. .:oLI' t . , d' . t .. t . t d' 15 b b' y y yre qa na a le za a wIente wyc , PQsuwa SJę ' IS-Cle ~ wtem emple mu rej,es rac}'!, o jes m.a . m. lura '1 d f d . 

. .... t" . . b...-J t l • .. d sprawy wyrazI a zgo ę, przew. un uszu i pooumo przesunIęcIa termmu reJes racJI rejestra,cy)ne '('olą s emp owac zaswIa - d ·ł.b . kt d" 
do 15-go stycznia nie będzie mo.gła być czenia wszystkich Qczekujący-c.h bezrobot- prz,eP'T

1 
o.wba Zl ~ Yt pr~let . Pf Ob lęk

c1.a Po.dmł o: 
. .. k . l' . d cy d a ezrovo nyon eJ a ry I we U.s 

uskute-cznIona, gdyż każde bIurO. reJestru- nych. t6rzy o.trzy.maJą egHymaC}ę z a- .. . h t d" ., k d t d 
. •• . b h' mIelSCa!C za ru Olema, a Ole la o ą 
Je dnen1'ue zaledWIe 2()() beno o.tnyc . tą, 15 stycznla. dl . . . k . L k l hi 

W związku z tem zwrócił się w d.niu 
w<:zorajszym radny Mil.man do naczelnika 
wydziału apieki społecznej woj'ewódz.twa, 
p. Wo.;cieohowskiego., przedstawiając mu 
tę sprawę. 

Radny Mi1man zaproponawał, by biura 
rejestracyjne stemplo.wały wszystkim bez­
robotnym ~świadoCzenia gQspodarzy do­
m6w i w ten ~posÓ'b wszys-cy bezro.bo.tni 
byliby formalnie zarejestrowani w termi-
2lie do 15-go stycznia. 

. we ' ug mle'Sc UltnleSZ anIa. Q a e u-
W te~. sposób sprawa przepr?wadzema rowe mllsialyby więc być do. dysp.o.zycji 

rejestraCji robotnJków, uprawnIonych do. d f.l .... zas trwania akcJ'i za-. ..' . h zarzą u u.no. p1'zez '" 
otrzymywan~a. zapomog 'l.zywn.osł cI<>-:Vyc potJlQgowej dla bezrQbotnych tej fabryki. 
została częSCJOWo. pOtOlys me za ,atwIo.na, 
aczkolwiek po.żąd.aneby było wprQwadze­
nie już od dnia jutrzejszego stemplowanie 
zaświad<:zeń, jako. dowodu .spełnienia obo­
wiązku rejestracji. Równocześnie rejestra­
cja tej kategorji bezrobot.nych winna 
zwróci{; uwagę powołanych władz na kc­
niec%ność powiększenia liczby biur reje­
stn:Cyjny-ch. ' 

C'ęik!e Dołoien~e majstrów 
fabrycznych 

W t"f'C'h dlniach u"łynął w zakładach 
prz,emY'5łowy-ch sp. rukc, L. Geyer termin 
wymówienia ma.jstro.m tycI: zakładów. 

.. Obiady dla ·bezrobotnych pracowników 
umysłowych ' . . ... . 

Wobec powyżS'zego majstrowie zmu~ 
sz,e.ni są pracować nadal na nowych wa· 
runkach, podykto.wanych im prze~ zanad 
fa.rbyki. 

Warunki .re o.dbi.erają majstrom fĄ­
brycznym dotychcza-sowe zdobycze so­
cjalne, stawiając ich na równi prawie Z 

roootnilkami. 

wydawane będą na rachunek kl'mitetu obywatel-
. skiego . .. 

Komitet ()bywa.telski zwrócił się do 
magi.sŁratu w sprawie zorgarti,zowania ak­
cji wydawa.nia obi'adów beZlpła.tnych dla 
pra-co.wnik6w umysłoWych na rachunek 
komItetu abywate'l'śIkie-go. Na zapo.czątk(). 
wan~e tej a.kcji komiret przeznaczył 5000 
złotych. 

Ma.gistrat na ostatniem posiedzeniu, 
prrychylaiąc się do wniosk~ komi>tetu o­
bywatels-kiega, postanowił upoważnić wy­
dzi·ał opieki społecznej do zor~Mlizow.ania 
wspomnianej a'koji. NM'.a~ wydział opie­
ki s-połe<cznej wydawać będzie 500 obia­
dów dzien.nie. 

Za.miast trrechmiesięczn,ego wymówie. 
nia i jednoaniesięczne~o. urlopu, z których 
majstrowie korzystali, jako praco.wnicv 
UIttl)'lSłQwi, obecnie nodług nowych warun~ 
ków korzysi:3.;ą tylko. z urlopu tygodnio­
we.ga wZJględni'e dwutygQdnoiO'Wego i umo­
wa na,mu może być za dwutygodn10wem 
uprzedzeniem ro.związana. 

Ja:k wiadomQstawoa.awstwo. sQcjalne 
na.sz,e nie ok:reŚ!1,a d,ecydwjąco stanowiska 
ma,jstra fabrycznego. i na tMi He wynikaią 
częste ko.nflikty pomiędzy tymi ostatnim1 
a prz,emysłowcami. (P AP) 

,\V garnku nad kuchnIą Icho- I Nieznaczne ożywienie 
wał 300 dol. i ZOOO · złotych .' ' . 

lacz spryfny złodzlaJ odkr I f . I na rynku bawełnIanym 

Co Usłyszymy dziś przaz radio 
Program na 14 stYQmila 1926 f. 

WARSZAWA. fala 380 m. 
18.80-20.00 : . kryJdwkę . y Ił ł w handlu 'W}'Itobami bawełniM1ymi na- zło.te stooóWany test, nie jak dotyehezu 

st~piło nieZllaczne o.żywien~e. Do Łodzi kurs t. zw. "fabrykancki", letz kurs oli-
Be1l1edykt LubarlowS'Tu, zami~zkały przybyli w ostatnich dniach kupcy UlJ1ll,i.ej- daJmy. 

t:>rzy uL NQwomi,eJjski-ej 4, uoszczęctziwszy scorwi sZlCug6lnie z Galicji. Nabywane są, Od pileiCWszorzędnych fitm kupiecki.bh 
scMe z przedsiębiorstwa, kt6re pro.wadził, wyłącznie towary markOWIe, ~cjMnem przyjmow,ane są weksle z terminem 50 -
~o.chę pienię·dzy, w obawie prz,ed zło.dzie- 7aś POWOdZJeniOOl cieszl\ się Geye1'a "Mi- 60 dni na Po.łowę wartości zakupionych 

. )!lmi, wpadł na do.wcipny sposób pr:recho- nerwa", sprzedawana. w ceni.e 23 centów tOWlarów, gorsi ZM kli.;enci 2'JD1us.zeru są 
wania ich w starym g,amku, który wisiał za metr, 'cal;,gi "Kolumbja" i Tyłam", o.raz I ' pokrywać nal,etnoOŚ<:i gotowizną, przy­
na haku wbitym na·d kuchnią. ehU6Ł'ki kretonowe. Ceny o.znaczane .$ą w I erem odliczany jest rabat ,za, ~otówkę, 

Przypuszczalni.e jedna,.k, ktoś zcUad2lil dolaraoh; przyczem przy przeUezam;'u na wynoszący 10 - 12 proc. (z) 
skrytkę, gdy t w dniu wczorajszym, gdy 
Lt:barto.wski przyszedł do domu, spo­
strzegł z przerażoeniem, i.t drzwi do kuch­
ni sto,:ą otworem, zaś garne-k z pieniędz­

Wynajmowane. budynki tabrycz.~e 
mi znikł bez śladu, podlegają usławie o ochronie lokałor6w do 1 stycznia 1927 r~ 

Łupem złodziei padło. 2,000 zł., 130 do- Magistrat wymd-eru państwowy poda-
larów, oraz biżuteria wartości 3,000 zło- tek o.d aiewyna;mowanych nierucho.mości 
tych, . fahry<:Zll"f'C'h ni-e od całe; wartości czyn-

O PQwyższem Lubarlowski zam;eldo- ~zo.we,i, obliczonej w wysokoś:ci 5 procent 
wał policji, która wszczęła w tej' sprawie wartości budowli, lecz tak - jakby ta>kłe 

' !Jle.rgi<:zne do.chodzeni.e. (ib) I nieruchomo.ści podaelgały udawie o ochro-

Urlopy pracowników miel­
skich 

Magistrat zatwierdził na ostatni-em po­
sl-pdzeniu rozporządzenie wykonawcze do 
przepisów o udzi,elaniru urlopów praco.wni­
kom zarządu m. Locbi. 

me lokatar6w tylko od cZęlŚd wspomnia­
Dej wadQści czynszo.wej, przypadającej 

według stawek procentQwych, określonyoh 
wart. 6 Ustawy o ochronie lokato.rów. 

Wo,hec tego min. skarbu wyjaśnia, że 
podstawę wymiaru podatku o.d ni.ewynaj-
m.o.wanych, t. j. stanowiących własnośĆ I 
przedsiębio.rstw, budynków fabrvcznych, 

stanowi pełna wartość e~owa, wyno. 
sząoa 'l'QCDe 5 Proc. od obiegowej warto­
ści, takiej ni-e.ruchomości wedLe bilan.s6w 
o.twarcia w złotych. ' . 

W tych wypadka(:h wi'ęc, stawki pro­
centowe, ókre,ślone wart. 6 ustawy o 0-

chronie lokator6w, nie mai~ zastosowania. 
Na kom~ prawnej &e:jmu przyjęto po­

pra;wkę przedłużającą oć'hronę lokali fa­
brycznych je62lCZle na rok, t. j. do 1 stycz.­
nia 1927 r. z ZMk~em.. u będzie to 
doty-czyło tylko. fabryk, kt6re w roku 
t925 były ez.ynne prZ)'U:jaw1lej 6 mie ' 
sięcy. 

I Część I. (Kwa<lram literackI). ,.Wier'tla tteka" 
(c. d. II) ooczyta p. Alojzy Kasz~"tl. 

Część II. (Muzyka ka,rnawałowa). Udz.fat bio­
ra.: p. Sta,nistawa Argas!ńs,ka (śpiew), próf. BT~·nl­
staw Lerwen&łein (skrzYl>Ce). oraz oroł. Tóz~~ 
Smidowi~z (fortepian), 1) Beethoven: Sonata ~'o 
100, J. Vivace. n. Pr es tfs.s.f mo. m. Andante. Trema 
con varioriont!. wykona trof. Józef Smldowf~l. 

P. Stanislawa Argasiń·ska ooŚlt>lewa. S Z;)':' ez 
pieśni. 

Pięć rm.flut przerwy. 
2) Beethoven: ~onata "Kreutzerowskau (ua 

skrzyOCe ~. forteq,ian) A-dur nr. 9 (1). 47 I. Adazlo 
sostentrlo. Presto. II. AndJnte eon varlatlonl. m. 
finale. Presto wykonala. : prof. Józef Smldowlcf 
Na zakończen.le komun~katy. Sygnał czaS1J. 

PARY t, faja 1750 m. 
iM5 koncert, 21.45 koncert, 
LONOYN. fala 365 m . 
17.15 koncert, 19.00 koncef't. 20.25 utwory Ch.'· 

1)lna. 21.00 orlrleSŁra woJs.k~wa. Z3.30 or1tti·tl$tra; 
RZYM. fała ~ m. 
17.011 koncert. 18.00 Jau-batld. 20.40 kOllc~ 

wokal-no-TttuzYCZ11Y. 
WrnD'E~, fala 530 In. 

16.50 koncett ortcle$ł1Y, ZUS ,.złoto Ren."j 

O1>era (wYi~kłl. 
PRAGA, ła.ta 5ŚO m. 
11.00 se1csłet muzycżnY. 18.15 wiecmr mu""­

czny, 20.0011 lekka muzyka. 
BUDAPesZT, fala 546 m. 
1'1.00 KODCer>t, 20.30 recital fortepianowy. 
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Zabawy • 
l odczyty 

PODWIECZOREK-DANCING-aAR. 
Dziś w sala'ch Grand-Cafe od S-ej po 

południill do pó~nei nocy odlbędzioe się 
podw~e,cz.orek-daThCin'!1-bar na rzecz towa­
rzystwa ni~si,enia pomocy U!IDysłO'Wo cho 

JYffiUsługiwa<ć będą gościom pi~e pam~e. 
W czasie podwieczolfku od!będą się 

,proGukc'}e wokalno-artystyczne. 

14.1. GLOS POLSKI 1926 r. 

Wystawa zbiorowa 
Wilhelma Wachtla 
w Miejskiej galerji sztuki 

Wśród ~wowsikk.h artystów - roattarzy sunku do *wi.sk śwłetJlnydt. • • • . 
WiIlheqm Wa:cl1tel odznaczał się zawsze ZnalkomiŁym prOIbierzem unl.le}ętnosCl 
szczerością talentu i wY'bitną indywidua!- portretowania jest artysty porlret wł.asny 
nością artystY'czną, W -czasie wyhudhu woj- na Ue pejzażu 1"alestyńskiego (nr. 16), oraz 
ny światowej przeniósł się do Wiednia portret artysty drama,tyczne:go Baratow~ 
wzlbo,gacaiąc indywi,dua,lnością swą naszą (nr. 60), jasno wyraźaJą'cy tężyznę postacI, 

RAUT LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. ko'lonję artystyczną wtem mie'ście, które jakrównież kilkanaśde sz1ci1C6w dziewcząt 
W p,iąŁą roc-znkę objęda wybr2?e,ża wydało tp.!'otektorów Grougera, oraz ip0W,fI- żydowskich. 

pohkitego przez woiska Rz'ecZY'PospołHei, żne grono wieLbideH p ol,slki ej szttki. Tak zaniedbana dziś znajomo5ć aktu 
t. j. w dniu 10 lilltoego, li!!a mors,ka i rZ'e<Cz- ! Jako doirzały już artysta o~lbył Wach~ jest dlla Waahtla podstawą stud'j6w. Świe­
na oddział w Łodzi" urządza w sali rady tel podróż na wschód w ostatmch latach l tne utwory teg.o rodzajtu, oraz po-cthodLąr.a 
mi~}ski<El'j r'eprerentacyjny raut, połacze-! tam znalazł odpowiednie dla duszy swej z dawniejszego okre'Su, "Judyta" (nr. 10) 
ny z koncertem. . l tworzywo artystyczne, Nęcił ,~o e>gzO'tyC!- ma :ą w.szelkie zalety dO'brej zna;omości 

OtlJec5d.aj delegaoia zanądu ligi, w O'so- ' ny kra jobraz i nowe, powsła'ące Wosród ciała ludtkiego, oraz zwracają uwagę pfęk 
ba,ch p:ni generało'wej hetowej, prrewo- : ruin i pustyni życie naro,du .żydo;vskiego, nym 'ko.Jorytem karnacji. 
dniczącej sekcji do-chodów niestałrch, oraz' Temat,et;: wIelu, wystawI~nyCł~ prac są Znakomic!e uzup e-łnia;ą wystawę ry-
wi.ceprezesa zarządu, p. Romookl,e~o, zo- ! "halucowle , . rolm. robotm,cy zydowscy, sunki, oraz i,lustrac:e Waclht!a, wykazu;.ące, 
siała przyjęta pTZ!eZ p. woj-ewodę p ,arow- : k~ó,rzy prostu'ą swo;e ~zł~nkI, skarlałe. VI' prócz świetnej techniki, du~że .poc~ude sty­
skioego, który wra'z z małżonką OIhją.ł pa-e- I l}1~In~oh gheŁta, w zn(rneJ ID:acy nad uzy- lu. Niemaly Wlpływ w tyoh l,LustracJach ,znać 
tektorat ra,mu. I zmement u:~or6w p,a1lestyń'sIkIclh. W posta- szkoły krakowskie:. Dwadzietścia rysunków . I dacih tych Waohtel clharakterym'e przeło- do "Ha~,ady" (nr, 67), świadczy o bo.gatei 
PLON MASKARADY STRAżACKIEJ. mowość epoki, w której łą'czy się&port 7 fantazji delroracyjnej i swoitej !kulturze 

,. "' , pracą fizyczną InteHgencji. zdobnicze;, W pracac1h tvcih autor znalkomi-
Ł. S. O. O. poda~e d'O W'tadomoscl, z~ I I talk "Powrót z :pola" ~katalo:gu nr, 8) de łączy motywy odrodzenia polskiego ze 

c~tr . zy;k . z zab~wy. maslka~ad~weJ przedstawiający dwu młodzieńców z dziew stylami zabytków średniowiecznej sztuki 
ło~z;kle.J sLra:zr: ognaow-el ochotrucZie~ z czyną , wraca'ącyC'h od pracy, przypomina żydowskiei. 
dnia 31 gr:udma 1925 rok;t wynO~l zł raczej członków towarzyshV'a, wracające- W szkicaclb· I rysunk.ac!h wojennych ta-
8,9~1,13. Proc;z t;go podl'e,ga Jeszcze za.pła- ~o z partB tennisa. Te,żsa.me postac: widzi- dziwia lekkość i pewnos.ć ręki artysty, oraz 
ce:mu 1347.bIletow na su.mę ri',6,735: ! my w obrazie "Starzy i młodzi" (nr. 9,), psyc'holooiczna prawda. 

. Zarząd l .komenda P()C,zytOUje. S?'~loe za t przedst,aw:aiącym z.garbionych na,d taL01u- Dyrekc!a galerii mie'skiej "kroczyła na 
mIły ~bowlą~ek, w)'tt"azlć nJnI~)'SZie:m 1 dem starców, ośle'pionych jasnym blaskiem d()brą d'ro'gę, urządzają'c o,d dłuźsze'\fo cza­
wszystkIm pa,n;,om 1 'panOlIll ~ bez1ilt~re- słonecznych ;pro'll1jeni, wdziera:ącY'cIh slę z su wystawy zbiorowe artystów. W Łodzi, 
sowną pomoc 1 W1Spo'łpr,a.cę, oflar~dawcotffi we ;,ściem jędrnie z:budowanyclh młodych nie zna,jącej ndemal zupełnie spółczesnego 
z~ ofiary w n?--turz:e i go:tflwc-e, l,~k ró~- postad pionierów odrodzenia fizycznego naszego malarstwa, ta jedyna droga prowa­
me.ź wS~yStkl'1l1 u~zes~~k~m, ktorzy .SIę żydów. . , , dzl do zapo,znania widzów z dązeniami po-
przyczymli do tak sWle't'nych wymtkow, Wachte.l z przedZIwną swbtelno<SC1ą od- s~czeg6lnych artystów, dając możn~ć do 
serd'2 ,:zne staropolskie "Bó~ zapłać". twarza tęsknote i zamvś:lenia dz:ewczęcych wgłębiania się i wnikania w (ch istotne ee-

Jednocześnie zarząd łódzkiej straży o- postaci w roz:l;c·znYClh ~tud 'aoh i portretach chyartystyczne. 
gniowej ochotniczej zWiraca się z prośbą 'które o:l.znacza:ą się delikatnym rysunki~m Dla sztuki w Polsce nL~dy wlaśnie nie 
do wszy.stkich p·osIadaczy ni'eza,płaco- i cl1aratkterystyczną swoistością barw. I było .cIobryoh czasów. Toteż i OIb~cne sto-
n,-eh dotychczas bile16w o zapłace_nie ta- Malarstwo holendersłde przynomina sunlki nie powinny być przesz,kodą w ob­
kovvych d" dnia 21 b. m. w godzi'llach Cod wl,dok żydowskieigo miasfeczika w Galicji ~owan;u z wielkimi naszymi talentami, ia. 
9-ej rano do S-ej po połudn1u w kance1a- oświetlonego osfaniomi promieniami słońca l kie zna;ouią go€cinę w łódzkim przybytku 
roji łódzkiej straży ogniowej ochotnicze; , w wiecz6r sza,basu fnr, 61), SzJldce z Jaffy, l sztuk p-Iastyczn)'C'h, o ciem je-dnaik 7)daią 
Si~nkie,,'icz.a 54, osŁatniŁ' wet;śde, I-sze' Hajfy, Ka;ru, Tel Awiwu I JerozoHmy wv- się zapominać łodzianie, l!dyż frekwencja 
piętr o, kazują pewność rozwiązywania p.fO!ble- l zwiedza'ącyoh, niestety, nie sŁoi w.z.adnym 

mów ~tlarskkh w kra:u nowym d1a art y: stosunku do wa lor6w artystycznyC'h e'ks::>o­
sty, w którym Łak wielu twórców błądz, natów i kulturalnych pretensji najwięk~ze. 
nie mogąc znaleźć właściwe'go swego sto- go po stoHcy miasŁa w Polsce. - t -

TOWARZYSTWO MUZYCZNE IM. 
CHOPL~A NA BEZROBOTNYCH. 

począwszy od nadchodzącej soboty urzą­
dzać będzie comi'esięcznie wieczory wo­
kalno-muzykalne, z wsp6ludzi,ałem soH­
stów-amatorów, artystów teatr6w miej­
skich, wiasnego chóru i własnej kamttal­
nej orkiJUtry, przeznaczając cabkowity do­
chód z tyochże tta. m:ż,eni,e doli głodującycth 
bezro botnych. 

Pierwszy taki wieczór odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę, dnia 16-go b. m. o 
godz. 7-ej wieczorem w sali ra,dy miej­
skiej, przy c.enach wejścia od l-go do 3 
rlotych. Bilety do nabycia w sekretarjacie 
tow. muz, im. Chopin,a, ul. Piotrkowska 
92, od 8-ei do 10...ei wieczorem. 

Ufni, ż,e usi.łowam1a te znajdą srerdkie 
poparcie u społeczeńs1wa, Towarzystwo 
zwr,a,ca się do wszysfkich 'nstyt'ucji, zrz.e­
SZleń, stow ar zys reń , związków i korpora­
cji, a takźe do tych wsystkich osób, w set­
cach których oddala bliźnich znari.duie ży­
wy odd:źwięk, z prośbą o wsp6łdział.aJllioe, 
o gorące solid-aryzowanioe się z temi po­
czynaniami, aby rezultat miłosioe:rdzia o­
k- zał się conajmniej równomioernym do­
brym chędom i toe,j m.a,n~e<staoji szczereogo 
w(Sfpółczucia 2le sm-ooy to'N'. im, Chopina. 

DZISIEJSZY ODCZYT 
JóZEFA LANDAUA. 

Dziś, t. j. w czwartek, dn. 14 stycznia 
r, b. o godz. 8 wiecz. w sa.Ji fiLharmonji -
Narutowicza 20 - wygłosi odczyt b. re- I 
daktor "Myśli Wolnej" Józef Landau na! 
temat "Grzech pierworodny". Odczyt ten, I 
ze wzgIędu na osobę prele,genta i temat I 
jaki będzie wy,głoszony budzi og6lne zain­
teresowanie w.śr6d tutejszego społeczeń­
stwa. 

Bilety w -cenie od 30 gr. dl> 1 zł:otego do 
nabycia w ka.sie filharmonii. 

W SŁOŃCU DWóCH KULTUR­
HINDUSKIEJ I HELLEl'lSKIEJ, 

Bandycki napad szoferów 
Pod przewodnictwem prezesa zw. szoferów w Wilnie 

splądrowali dwór 
Wilno1 13 grudnia. I 

waadJze policyjm.e w WiIn:,e zostały 
zaalarmowane wiadom()ścią odckonaniu 
nitezwy.kle śmiałego napadu bandyckiego I 
na ma'jcvtek Ru,ska-Rzesza, w gm. rzeszal'i.­
skiej. 

Kilkunastu bandytów, uzbroj.onych w 
1"ewolw-ery, przybyło samochodem do ma.­
jątku w nocy i po steroryzowaniu domow- l 
ni!ków, zrabowal~: 500 zł. gotówką, doku­
mefilty na prawo władania zi,emią i biżut-e- I 
rję. Na wiadomość o na.padz.ie wy;oeohali 
na miejsce przedstawiciele władz p()licji 
śledczej i mundurowej, ,o,raz admini.s.fracj1. 

ŚLedztwo wykazało, ile bandyci przy je­
cha.li samotChodem, pos i adającym jedną, l,e­
wą latarnię z przodu i bez ~zerw'onej 
lampk,j osŁrzegawcz.e-j z tyłu. FUIIlIkcjona­
r,jus,ze unędu śledczego u,staNli, ż,e był to 
samochód, taksometr M. 47, który prowa­
dzi szofer Wiktor Jurg;'eIewkz. Jurgi-e1e­
W.1cZ, wrięty w krzyżowy oif eń pytań, ze­
znał, te w sobotę, dn. 9 b m. przybył doń t 
pre.Z1es związku szoferów, Kaz~mielfz Pasz- I 
kiewi,cz, w towarzystwie szoferów: Fran­
ciszka Dziedz1ula, Marjana Malinowskie- I 
go, Kazimierza Klimasz.ewskiego i Jana 

Zatonięcie przy~fani Ul 
szogrodw.ie 

w sobotę 9 b, m. w Wyszo,grodzie nad 
Wisłą zatonęła cała przystań naJeżą,ca 10 
warszawskiego tow. transportu i żeg,lu~:. 

Łapuniaka, Pre,ze'S związku, PasZ!kŁewicz, 
kazał mu jechać do mająf.ku Rzesza-Ru­
ska, własność p. OJ,gi Markowej, gdzioe też 
dokonat11o rabunku. Poc~em bandyci wró­
doli do Wilna i z8.lfechaI.i do re-s{auracji 
"Pod złoŁa, lipą", gdzie też wydali W'S~t­
ki'e pieniąd2le zrabowane w gotówce; bi­
żu't,e.rję zaś, na Stli1llę 3,000 zł. zatrzymaH 
przy sobie. 

WszysiMch uczetStnik6w napaoo alfesz,. 
towano i osadzono w ares,ZJcie. Przy nie­
których waleriono część zrabowane.~o 
łupu. Są to znani już urzędowi ś'ledczem-u 
bandyci, mianowicie. Klimas ze W'S'ki , pode1-
rzany o powieszenioe własnej matki. Dz1e­
dziul odtSiedzl,ał karę za s'ZJPiegootwo. La­
punia,k ma odpowiadać ptrz"'d sądem za ła­
pownidwo, które~o dop'l1śd się swego 
czasu jako wa..chmilStn i t. d. 

WiIliOi oddani będą do dyspozyoji sądu 
doraźnego. Najmni,e;sza kara c~ka szofe­
ra, krtÓtry w napadz.ioe udziału me beał. 

Wiadomość o niezwytkłym napadzie 
bandy, którą dowodził p'1'ezes wileMtkie­
go zwią.zU{U srofer6w, wywołała w mieid(! 
Zltorum.iałą sensację. 

. PUansfwq Ul Sowdeuli 
"Krasna;a Gazieta" informuje, że ze 

wszystkioCJh stron Rosii nadcthodza wiadn­
mości o zatrważa;ącem wprost szerzeniu 
się pFań'stwa po wprowadzenIu wooinpi 
s.przedl\'Ży 40...sto"nj,owej wód1ki. 

Szczególnie du,żo piją robotnicy, nie 
przyc,hodząc ws'kutek te,go do pracy. 

, 
Teatry łódzkie 

TEATR MIEJSKI. Dziś cn-artek, Juiro piątek. 
oraz w S<>bo-tę ·1 niedzielę w,leczorem w dałszym 
ciągu czarujący, 9fzemlfy "Sw~,t, dzień I noc" w 
POITywadąceJ itMertmrŁacJl dwojga świe.tnych M'­

tY'SMw Marii Mal,lekleJ I Aleksandra Węgler\o. 
Na p!:ą·tk,OIW~, oraz soboI1nie pnedsrtalWiteni~ waroe 
~ irul!><>ny ~nI~owe. Realizować Je m~:tna w ka­
~le zamawiań 00 ~dt. Z do 5 po pa.fudniu. 

PremJera dramatu Bernarda Shaow'a "SW!('tll 
Joa.!Iona" w1lbec fenomenl,nego wręcz powodzen.ja 
"Świw, dnIa i n-cx:y" odłotana zostaje d1l śrooy 
prZ}"Sztego tygodnia. BHety, nabyte na pią,te.k, za­
chowl\llą swoł~ moc na środę. 

W soboŁę po pollldn411l, oraz w niedzielę o~tat­
nie dwa przedstawien,ia w sezo;.;.e czarują~J fe,·n­
baśni "KOPCiuszek" z ZofIą OrY'f-olszewską w ro­
II tytul<lwej. Ceny 00 50 iroszy. 

BILETY ZNItKOWE W rJ!A TRZJ! MlEJ5Kł1tł. 
Wobec wIelkIego zapotrzebowanIa ze strony 

zwi~zków l korporaell ł6dzklch na bileiy znr~1co. 
we do teatru mledskJe~. dyrekcja teatru podale 
ntnlelszem do powszechne.J wladomo.śel, iż będaee 
w obiegu kUtpony. uPoważniające do llabywania 
bHet6w ~ cenach ul,gowycb, mo,ga by~ rea1~~o­
wan~ 'IV kasie za.mawlad w Orand-Hotelu lIa 
wszystkIe przedstawIenia w tygodnll\J z wy jat­
Idem dnI premJerO'lJ.rych, świat I niedzIel, Jedrll.i:!t 
nie wcześnied. la8< na dwa dni I'n;ed danem przed­
s·tawienlem, oraz jedy.n(e 'IV ~~inach od l do , 
po lloltUdnotll. 

Na przeds-tawlenl:! t. 2:. ,,1'0 cenach tlaJnfł­
szych" !ru,pony ulgowe nie są wa~~e, gdy! w~,,;y­
s1:'kie ceny bHetów na te widQlwJska dtOrJ)lowadzo.. 
ne sa do normy mIlikcwei. 

TEATR I'OPlJl-ARNY. DzU, w czwartek, " 
godz. 8,15 wiec2:, powtórzenie wczorajszeJ premje 
ry "Krzyżaków", która odniosła sukces niebywały. 
CE;ny najniższe, Dzi' o godz. 4 po poło I!a rzeea 
samopomocy przy gimnazjum p. Sobolewskief 
"Krzy tacy". Pozostałe bilety do nabycia w kasłf' 
od godz, 12 w południe. Ceny znitone, Jutro w 
piątek i dud następnych codziennie "Krzy tacy" 
W dnie powszednie ceny najnitsze (od 1,50 do 30 
groszy), 

"HALKA" i _-FAUST" W ŁODZL 
W niedzielę, dnia 17 rlycznia, o godz:. • ł pół 

pu poło Zrzeazenie artystów Opuy Warsnw.k1ej 
wystawia "Halkę" Moniuszki na speejalnJe skon­
struowanej scenie sali Fi1humonjl. Naatępnel!o 

dnia w poniechialck, dnia 18 b. m .. o godz:. 8,30 
wll!c~ odegrany zostanie "Faust" Gounoda. Ze.­
spół operowy wysławia obydwie opery w cało'cł 
t udziałem własnej M'kiestry, baletu I chóru U 

tle własnych dekoracji i kostiumów. Celem uła­
twienia tournee po miutach Rzec~ollpoHter mł­
nisterstwo kolei udzieliło zespołowi .peeJaln., !,Go< 

cłe,g, Part je Halki ł Małgorzaty kreowa~ będzie 
utalentowana artystka Opery Warszawskiej Mar;a 
Kałuska, mefista odśpiewa bas TadeuS% Wierzbie­
kI. Jonika Mieczysław Plutaliski, Fausta M, Sa­
lecki, Zesp6ł po obJetdzie kilkudziesięciu miast 
Polski, gdzie był entuzjastyc,.;nie pnyjmowally, po 
występach w Łodzi wyjetdta na dalsze tournee u­
granicę, Ceny biletów bardzo niskie bo od 2-7 
złotych tIiewątpliwie pnyczyni, .ię do wypełnie­
!lia sali Filharmonji p<) brzegi. Bilety jut motlla 
nabywać w kasie FilharmonjL 

--o--

Akademia T. U. R. ku czci 
Staszica 

Odczyt posła K. CzalJillsklBgo 
w piątek, 15 stycznia r. b., o !!odz. 

8,15 w Fi:Lharmon~ odbędZtie się !ł,ka.dem;a 
T. U. R. ku czci księdza - ra.dykała Sta. 
szica. Prefl'ekcję wygłosi po8eł K. CzapUi .. 
l';,ki. W części a-rŁystyezn.ej wezmą udział 
art. dram. J. Zawieyski, chór T. U. R. ł 
inni. 

Bi,l,ety w cenie od 30 J!r. do 1 zł. do na· 
bycia w kasie Fi~ha.,rmon:ii.. 

Zł.OTE MY§L! STASZICA.. 
Z samych paD6w - zguba polak6w. 0Di Enl­

szczyli wszystkie us!lanowania prawa. Oni, rzłłcfo,. 

wego posłalZeńsłwa cierpieć nie cllą. bez wyko. 
nania %ostawiU prawo. Oni zupełnie zagubili wyo­
brażenie sprawiedliwo!cl w umysłach polak6w. 
Oul prawo zamlenill w c:z:c:z:. formalno!6. kt6ra 
tylko wtenC:Z:l!ls ważnił była, kłedy prawo leli 
damie, łakomstwu I złości służyło. W tym kraJu. 
gdzie prawo Jlarzędziem lIlecnoty, Rzeczpospolita 
obywatel6w zamienia się w lUec:z:pospolit,. łupieł­
eów, tdrafc6w, krzywoprzysiężc6w, Jurgieltnik6w_ 
a kończy się na tem, że od Dalmnie'szego anęd­
Dłka, aż do tronu, kto się na Dafwłęce, powały, łeta 
najwyżej siedzi 

• 

Dla zmęczonych umvsJ6w, znużonych 
sza:rą co dZ'ierun oś dą, O'dczyt prof. A. B. 
Cypsa będzie wypoczynkiem i wydeczką 
w słoneczne dżun'gl'e Gangesu i do podnó­
ży Himalajów - w poszukiwaniu prawny. 
Odczyt odlbędzf.e się o godziD'ie B-ej wielCZ. 
w nad,chodzącą niedzioeJę, t. : dn. 17 b. m. 
Bilety w cenie 0<:1 1 zł. są do nabyc·ia w 
firmIe "M. Berman", Piotrkowska 53, oraz 
w k.asi'e mielyski,ej g!llerji sztuki. 

Gdy przybył do Wyszogrod,u statek ,to­
Ik~etek" jadący z Płocka do Warszawy 
pa~ażerowie Humnie rzucili się na przystań 
która i tak była mocno obciąźond ~owara· 
mi. Po oode;,ściu statku zauważono że !>rly­
sŁań mocno się poc'hyJ\iła i zaczyna tonąć, 
Na artunek poś,pie'szyli robotni;y i po·1i-:'a, 
Mimi" to uratować przystanI me zdołano 
po~rążyła się cała w wodz}e. Na p;zys~ani 
Lnł'idowało się dużo towarow: mąkI, cu~ru . 
konIczyny siewnej i t. d, W ciągu tegoż dni~ 
zdołano znaczną c z ę Ś ć towarów z 
wody wydobyć. Znaczna jednak część t~ 
waru ule,gła zni~zczeniu. 

Z Uf y komuniiku;ą, źe bywa:a wy:pad'ki 
gdy z powodu pi:ańsŁwa ro,botników ,taj~ Nauka arty,tycznego 
całe działy 1albryczne. tkactwa ręcznego 

ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKóW. 

W piątek, dnia 15 b. m., o godzin.i~ 
s..ej wieczorem, w lokalu stowatrZyszerua 
technik6w w Łodzi, Piotrkowska 102, wy­
~osi odczyt p. inż. A. GO'ldsooe'1 n,a te­
mat: "Praca ludzka a jej wydajnoś~". _ 

.MimA U$Hnyclh Ullbieg6w, p.rz~lani wy .. 
dobyć lilie zdołano-

To samo daje się obtserwować w Tule, KGn I: Dywan perski, smyrna, kilhnr 
gdzie bvłv wypadki niesta wiewa aie de kaukaskie i polskie, ,sumaki. 
pracy ... 90 pro<:. robotntków. Kan II: Gobelin, półgobelin, dywan pol-

Gazeta nawołuje do uJdadallia rz_do- KGn III: K~;onkł weneckie, filet. 
wych ... her:baciarnl. Me czy! to ,pODJłlt. Cegielniana 31. m. 6, I piętro, front I kiedy oni dhcą piĆ ... w6dkę, • Gfe herbatę , Specjalny kurs dl. panów " aodJina~ 

~ wiaClOlDYdI. " . 
-" ,. ' ~' . 

• 
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Kronika 
Zł...'V:'·)DY ? -., ~.--- ,\VSKlE o MISTRZO­

STWO POLSKI. 
LWóW, 13 lOtr"'- ·., \"/ d"',,ch 30 -

31 styc~nia b. r. odbędą się we Lwowie 
zawody łyżw'arskie o mls-irzosŁwo Poloski 
na rok 1926. Zawody organ'ruje lwowskioe 
tworzystwo łyżwiarskIe. Program zawo­
dów obe;mu·je jazdę szybką, figurową i ta­
ni,ec paramL 

KRZYżE ZASŁUGI ZDOBIć BĘDĄ 
PIERSI ~PORTOWCóW. 

W ARSZA W A, 13 stycznia.· Związek 
pohkkh związków sporŁowych w osobioe 
swego kom1tetu ~konawczego zwrócił 
się do kompetentnych sfer rządowych z 
wniOoSki.em o zmianę st..ttutu "Krzyża Za­
sługi" i "Odrodzenia Polski" w tym sen­
sioe, aby odmaczenia te mogły być nacLa­
wan.e równi.eż olsobom, które czy to od21na­
czyły się wybitnymi rewltatami sportowy­
m:, zdobyły mistrzost1Vo Polski, względnie 
nagrody zagr.aniczne, czy to s~ zasłużony­
mi działa.czami na polu organizacji życia 
gportowe~o. 

WALNE ZGROMADZENIE P. Z. L. A. 
WARSZAW A, 6 stycznia. W dniu 24 

b. m. o godzinie 10 ran,o w lokalu Z. Z. 
przy uL Wiej'1'ki.e1 11 odJbędzie się wal'11e 
~~oomadzen:ie PZLA. Na zeJbranie to ustę­
pu;ący zarząd przygotował sze!I"e.g nowy."h 
pro ieikt6w (zasadnicze Z'Illiany retgudamir.u 
I.t. p.), zaś ooszczelgó,lne okr(',~i (sZ1Czeg(,J­
me WOZLA) wystąpią również z taklm-i 

. wnioskami, jak ~ocasowanie dotychc21a,s::>­
we: trzyzłotowej opłaty za l~itymację z:J.­
wodniczą (co było już powodem szeregu 
,spor6w). s'Prawy kol€i&jlUm sę,dziów i inne 
p o1p'r a W1ki st'atutowe. 

MIĘDZYNARODOWE ZA WODY KO­
BIECE W POLSCE. 

WARSZA W A, 13 s Łyc.zn.ia. Komunioku­
ją nam z PolISkiego związku l,ekkoatletycz­
nego, że czeSIki związek "Haz.eny" i Slpor­
t6w kobiecych ~wr6cił się do P. Z. L. A. 
z propozy'Cją rozegrania na terenie Pol­
sk.i zawodów pań w lekkoatletyce i gra,ch 
mIędzy reprezentacjami Polski i Czecho­
sło~acji. Zawody odbyłyby się po t. zw. 
"OlImPladzie sportów kobl,ecych" w po­
wrotne! drodze drużyny czechosłowaokioej 
do. domu. Według posiadanych informa.cji, 
P. Z. L. A. skorzysta z tej propozycjt i 
podej,mie się zorganizowania tych zawo­
dów w Warszawi.e. Przy sposobności zwią­
zek. cz,echo5łowa~i .. Hareny" i s'porlów 
koblecych gra,tulu-re P. Z. L. A. przyjęci,a 
do mi'edz)"OOl!'odowe,j fed.etraci,i sporlów ko­
biecych. 

A 
& re 

Sezon wiosenny w Łodzi 
Dalszy ciąg rozgrywek o puhar PZPN. w okręgu 

łódzkim 
Wyd2:iał ~ier i dyscypliny tOZPN wy­

losował już dalsze terminy spotkań o pu­
har PZPN-u, lttćre są naste~ujące 7 mar­
ca: Turyści - Union godz. 11, boisko 
tKS, Widzew - tKS ~{'dz. 3 po p<,ł., boi .. 
ska przy ul. Wodnej.' 13 marca: GMS -
ł. TSG godz. 11, hoistro ŁKS-u. 14 marca: 
WKS - Si:a godz. 15, boisko przy ulicy 
Wodnej. 21 marca: zwycięsca spotkania 

WKS - Siła ze zwycięzcą meCh GMS­
tTSG, gc<1z. 11, boisko 1.VS, zwycięzca 
zawc~ów WiC7ew - ŁKS za zwycięzcą 
%ewodów Turyści - Union, godz. 3 po 
poł., boisko WKS, 28 marca: zwyciezca 
meczu z dnia 21 marca na boisku tKS-u 
ze zwyciezc~ me~u z h:go samego dnia na 
boisku WKS-u. Finał na boisku WKS-u o 
godz. 3 po poło 

Sukcesy polskich -narciarzy 
na zawodach w Starym Smokowcu 

. ST. SMOKOWIEC, 13 styczt'1ia. Wśr6d w teim dwa skold z tlpaclJ1dem. Pi,eTW'sze 
wi.e'lu konkurencji w sportach zimowych, I mj'e'~e w tej klasie zdotbył Wende (C. S. 
jaJki,e miały mie;sce w ubi.e~ł'Y'lIl ty~odn.il1l, L.), o.':~ ·<lliąc skok 41 mŁr. z jednym u­
odbyły się skoki, w który'ch brali ~ ównleż pad;ki,em. W drug1ej klasi,e pierwsze mi.ej­
udriał i narciarze pols'Cy. Dru~ie mioersce sce przypadło narciarzowi polskiemu Sey­
w skokach uzyskał mistTZ Polski MiiClk€n- dlowi, który osią.gnął 36 mk. z jednym u­
brun - 31 mk, trzede Rozmus - 32 m., padIdem 

Mistrzostwa Europy w hockeyu na lodzie 
Polska pobita przez Austrję i Francję 

DAVOS, 13 stycznia. (PAT). Polska DAVOS, 13 stycznia (Pat). Zawody 
renrezentacta hockeyowa do turnieju w w ho.ck.ey'u na lo·dzie: Cze<:hosłowac;a po- i 
Davos została wyeliminowana naskutek kona.ła Hiszpan9ę 9:2; Czech-osłowacj.a. - II· 

przegranej w punktach. Niemniej drużyna B l 
')VYWołała zachwyt ogólny z p<lśród obec- e gJa 2:0. 
nych na tum~eju z powodu swej niesły- I 
chan ej zaciętQści w grze i energji w prze- DAVOS, 13 st~a (pat). Ostatecme , 
prowadzeniu znakomitych kombinacji tak. mistrzostwo Europy w hockey'u na lodzie l 
łyetznych, ~ pozwoliło i,;i, że ~wukrotnie l na rok 1926 zdob~ła Szwajcarja, która w i 
raz z. FranCJą, a .następme z rrustrzows~ą ostałn'iej nmdde pokonała Anglję w sto- : 
AustrJą, prowadzlła do pauzy grę ZwyCIę-
ską: Austria - Polska 2:1 (0:1) i Francja SUDku 5:4-
- Polska 2:1 (1:1). 

W meczu towarzyskim Polska pobita 
przez Austrię 

DAVOS, 13 stycznia. Do rozgrywek w zakończony porazką polskiej w stosunku 
hockey'u na lodzie o mistrzostwo Europy 13:1. Gra cały czas prowadzona popraw­
stanęło 9 reprezenta'cj1. państwowych, nie i kombinacyjnie, czyniła wrażenie 
które ~rają ze sobą w tnech grupach: gru- I równości sił. Ta'k znaczne zwycięstwo za­
pa I Wielkobrytanja, Włochy i Szwaj'Ca- I wdizęcza Austrja kanadyjczykowi WaŁzo­
ria, ~upa II Austrja, Polska i Francja, l nowi, który też wyróżnił się najwięcej z 
grupa III. - Belgja, Hi-szpanja i Czecha- chużyny austrjackiej. W drużynie polskiei 
słowacja. Rozegrano 3 miecze, dwa o mi- wyróżniali się swoją doskonałą i amb1tną 
sirzostwo: Belgia - HilSzpanja 5:0, oraz grą Kulej, Adamowski i Kowalski. Pun'kt 
Wielkobrytanja - Włochy 8:1. honorowy dla Polski zaobył Tupal.s'ki, któ 

Pozatem został rozeguny mecz towa- ry w dniu tym był słabszy, niż zwykle. 
Z HARCERSTWA. nyski między drużyną Austrji i Pols'ki, 

W~edrielę,~~17b.m.ogod~tt30 g~~~~~~w~'~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ lo.kalu zarządu oddzi,ału (Ewangelicka 9) I .;;; 
<członek zarządu p. Najder wy~łosi odczyt Zajęcia Ul szkola freblowskI B) 
dla starszej młodzieży p. t. "Lektura w WANDY BUDNY 
żyTCiu czł.owieka". 

M~fr:T ~OKEY'OWE ZAG~NlC.Ą. rozpoczynają się dnia 7 -go b. m., t. j. we 
,~RITZ,. 11 s1yczn'lia. Drużyna 'czwartek. (Ceny znizone). Przyjmuje si*: 

• .Ho~e;:-Klub (Med)olan) p,okona,ła Aka- dzieci od lat 3 do 7. Sienkiewicza Nr. 67 
denu<:tkl klub sportowy (z Zuri1chu) w S1ło- m 5 front I pi .. tro 80-6 
sunku 22:1. . , . , ",. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 
rtawrot 4. 

Codziennie od 6"do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 182-1 

po cenach kliniczn7ch 

, 

"ClŁOS pot. ~;nGI 
i:.ćdi 

14 stycznia 1926 r 

Zawody nar!:~'a~skie VI fin .. 
landU 

HELSINGFORS, 13 stycznia. W miej. 
scowości Jywaeskylae (Finlandja) odbył 
się bieg narciaorski na orzesŁrzeni 30 klm. 
(na terenie płaskim). Zwyciężył LappnIai, 
nen w 2 g. 30 m. 7 sek., w bardzo ciężkie, 
konkurencji. 

ARENA BOKSERSKA ZA 700.000 DOL. 
NEW JORK, 13 stycznia. Kosztem 

700.000 dolarów zbudowana bcdzie w 
New Jocku arena dla bO'kserski~h zapa· 
sów i wog6le ciężkiej atletyki. Arena ta 
pomieśd 40.000 widz6w. 

MISTRZOSTWO SZW AJCARJI W 
HOCKEY'U NA I.ODZIE. 

DAVOS, 13 stycznia. Łącznie z mi. 
strzostwami Euro'py rozegran.o tutaj zawo­
dy o mistrzoostwo Szwajcaltii między dru­
żY'nami "Davos" - "Gstaad" z wynikioem 
4:2 na korzyść drużyny "Davos". 

Trochę humoru 

OPTYMIZM.. 
- Mówicie panowie o optymizmioe, 

rZe'Cze DyrdynaIski, a nie wiecie CO to 
jest optymizm; ja wam powiem. Miałem 
przyjaciela, który się nazywał Bąbalski. 
W swem mieście jakieś dobroczynne da­
my zor~anizowały loterię na rzecz bied­
nych, główną wy~raną był automobil, los 
kosztował 1 zł. Bąbalski zakupił los i na­
tychmiast pobiegł do domu, żeby zbudo­
wać garaż. 

- Cze'kajcie, to mi przypomina mego 
znajomego Siupalskiego. Był on raz we 
Francji i nie miał ani grosza w kieszeni, 
poszedł więc do restauracji, zjadł wSpa­
niały ohiad i kazał sobie podać na koń<:u 
ostrygi. Spodziewał się, że zapłaci pe.rłą, 
którą znajdzie w ostr dze ..... .. 

Chrz. Tow. 

chr ny iBl 
organizuje 

kursy robót ręcznych . 
Zapisy od 5 do 7 ej, Piotrkowska l04a -----

" 
Człowiek, który m-lczał ... " 

Dramat egzotycznych krajów i nieokiełznanych charakterów, rozgrywający się wśród dżungli oceanu w 8·miu aktach. 

Dziś i dni następn7chl 

W roli głównej najpi~kniejszy i najwi~cej ,....IL O LS 
m~ski przedstawiciel sztuki kinowej ~W .... 

NAD PROGRAM WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: 
I. Prolongowany na życzenie publicznośd=============== 

KAZIMIERZ BAJON f~:~~~~:~z~O~~!~~: 
III. 

IV. 
LINA ZAHORS"A tancerka klasyczna i 

I. ~ charakterystyczna.-

II. ZOSIA ZATORSKA ~~~!~l~ra~a ŁOWCA MOTYLI arcywesoła groteska 
w 2-ch aktach. 

Obraz. wł.. First National Pict. Sala dobrz.e ogrzana Początek o godz. 5-ej pp., ost. seans o 10 w. 

2 

Wielki atrakc,,-jn7 film głośnej w7tw6rni ~irst Nationa1 Pictures 

'O RZ " " 
Wspaniały dramat w S-miu akt. z życia kobiety, szalejącej w wirze zabaw i miłostek. 

Reżyserja słynnego THOMASA H. INCE. 

W rolach M A - J II- L g głównych: ary stor l acque Ine oan 
Dziś 

NAD PROGR.AM: =========;;;.....;;;==. NAD PROGRAM: • 
I dni nas ępnych! Amerykańska farsa w 2-ch aktach. 

\ 

\ 
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Szeroki r y t konsumcyjny 
klapą bezpieczeństwa przeciwKo ' krYZYSODl 

Damoklesowy miecz przesileń omal JUŻ ! Solvay'a o kredytowem zupełnie be.zpie- kle ekonomicznie doni-osłem jest pyt.anie: 
perjoo)"Cznych cięży nad g~ospodll;orst~em , niężnem gospodarstwie. ,,:na czyj kosrl?" Otóż mimo wszelkie po- ' 
współc:ze.snem od mOfJ.llent~ Jego .wIelkIego I Not.abene zaznaczyć wypada, że Me- zory p!'zeciwne, wy.daj-e się jednak, ż,e be- I 
t"OZWOjU w zeszłem stuleclU. Każdy okres l dyt spożywczy wpływa podrażają-c-q na I dytowanie spożycia Qd.bywa się kosztem I 
wyższej konjunktury niesie w zaI8tŻku klę- ceny. Czy j-ednak wobec zam.knięte,go cha- wua.slające,go kapitału wytwórczeg-o. M-o- I' 

skę kryzysową. r:akteru ,~osp'odarstwa Stanów jest to b. do- gą s,obie na taki luksu.sowy środek porze-
Lawiru;emy między Scyllą prze~Leń łowa- ! ?iosłe -;- Poz,osta}e k~estj~, o~wartą. Ob- l dwkryzys-owy pozwouć .hyPerbogate spo- I 
Il"owych spow-odowan,ych ~adlwlalIliem się i łektywrue wypada stwlerdzIc, ze Standard łe-cz-enstwaj kQsztem mrue:sz'ego przyrostu i 
1l"6wno~a.gi produko}i i kon.sumcii- a Cha- 1 ~ ~e ameryka~ki-ch m;as oSlą 1nął nieist- I kapita~u ~trzymują jedna~ s:,oją wysoką ! 
r-ybdą p'tzesileń pieniężnych, wytworzo- I rue')ący d.otą;~ ntgdy pOZIom. , I sto~ę ZyCIOWą· Czy o z~)!ednlałych spo!e­
IIlYoo złem ustosunkowaniem się obrotu I "No.wmkI z za ?ceanu popC'~n~łr mysI ! cz~mstwa-:h Europy da SIę .to samo pOWle-
pienięine,go do pootorz.eb gospodarczych. 'I eU'I'Qpe )ską ekonomIczną, a.. właSCIWJ e po- I dZJeć - Jest mocno wątphwe. W katdym 

M T , ... __ .:I ń t.............. py.ooają ją w momencie, gdy to piszemy, na : razie wysiłki w tym kierunku są widoczne. • 
. -oz 1W.0S<::1 y&-..e owar"," 1~ wzra- I n-ow,e tory. Zbiedniałe zwlaszc7.a po woj- i 2Wł.aSZCza w Niemczech i Austrji. Efekt 

:~ą w, ~ar(- ę roz:~d.~wr 'Pr~uk~F1, w)-obec ! ni-e kra,je kierują się mY. Śllą ku kredytowi tyc-h wysiłków, który prze.cz.ekać należy, I 
t ! nQS~l ~Slit e ~cznej t~ w-Y

b 
d llo- l .sPożywOZiemu. TTu.dno .OdP'OWiedŹ ex pozwoli udzielit definitywnej odpowiedzi 

rzyman~a ~ ~o e~pa e) rOz U '~ promptu na pytanie czy są u nas warunki n,a po-stawione pytanie I 
w,! w ~l~~hc:z~mY'Ch ~ał5'Z1~c~ ~wórcz.o- operacyjne k-redytu spozywcz,e,go. Ja,k zwy . A. Z. 
&cI. MozhwoSCl przesUen ptemęznych wZ1"a I ! 

~ąw~ę,~~~c~&~~e ! I!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~B z pieniądza iródło dochodów, pomija,jąc I 

oałkowicie pieniężne potrzeby ,gospodar. 
stwa. 

W tym .stanie rzeozy nic dziwnego, że 
'Org.a.ninny gospodarcze, w dTodze rea,kcji, ł 
ema,nują taką struktUTę, która zapewnić 
m.o~ł,aby w większym lUib mnie jszym stop­
niu s-amoob'Tonę przed katastrofami kryzy-
sowemi. Zaszły w tym względzie w M lj-
nowszych wpelnie czasadl olbrzymie 
przem1-any. 

Jak dotąd sam-oobroua 8JDtykry.zysowa 
poleg-ała na środkach za.r,adczych po stro­
nie produkcji. Trusty, kartele brały na się 
ciężar uzgadniania tempa porodukcyjnego 
w posz.czególnych dziedzinach wytwór-
czych. . 

Z natury rzeczy uzgadnianie takie nie 
mogło być p-re~yzytne.m. Za wodzHo nie­
jedno.krotnie. Nadto pozostawała proble­
mem nierozwiązanym groźba przesileń na­
tury pieniężnej, zwłaszcza aktua1na w 
czasie i po wojnie światowej. 

ObserwatO'Tzy życia ~ospodarcze)!o St. 
Ztednocz-onych stwierdzają obecnie ustale­
nie się i wzma,cnianie się samoobrony prze­
ciwkryzysowej w fQrmach zupełnie od­
miennych, aniżeli dQtychczasowe, klasycz­
ne. Dzienniki ekonomiczne przynoszą ze 
Stanów niezwykle ciekawe raportv: zba­
danie ich jest rzeczą doni.osłą dla ekon.o­
mistów stare/!<> lądu. 

Trzeba mieć w pamięci spec}ailnie in­
tensywnie dzi-ała,ją.ce obecne w stanach 
wat!unki "kryzysQnoś.ne", ieżeli wolno u­
żyć takiego neologizmu. Stamy wskutek 
swej polityki celnej dobrowolnie niej.ak-o 
wyrzekły się w dużej mierze możliw'OŚci 
e:xportowychj rozpęd produkcyjny doszedł 
do nienotowanyM w gospodarczych dzie­
jach świata rozmiarów. Hojny kr.edyt czyni 
również swoje. Zdaw-ałQby się więc, że 
znajdują się stale na. w1lłkanie kryzyso­
wym. Okazuj.e się, że test ina-czej. 

Raptowna zwyżka złotego 
budzi · zaniepokojenie naszych eksporterów 

W dniu wczorajszym kurs dolara w 
obrotach PQzagiełdowyd1 wl,egał dość po­
ważnym wahaniom. W g-odzinach poran­
nych wów-czas, gdy Bank Polski płacił za 
dolary 6.80, kurs .tlJa rynku prywatnym wy­
no.sił 7.15. 

goopodarczym. Zachodzi iednak pytanie 
o jakim kur ie myśH p. minister skarbu. 

Początkowo mówiono o poziomie 8 zł., 
a następnie pO}aJWiły się pog'łoski o 6.50 d. 
Bioracc dz.isie,jszy stam rzeczy można.by 

przyjąć, iż ten drugi z wymienio.nyoh kur-
Następnie dało się zauważyć wyraźne sów ma być 'Owym parytetem gospocl.ar­

zwiększ.enie popytu na waluty obce, wsku- czym. Są to oczywiście przypu.szc~a, 

tek oze.g,o nastąpila zWY'żka kwrsu. gdyż sytua.cja. jest w dalszym cią.gu nie-

Zia wiskQ tQ wytłomaczyć mo-ina w ten zupełnie jasna. 
sposób, że wie-le ooab, posiadając z,obo- Jeżeli jaż jedna-k mowa o parytecie 
wiązania dolaTowe , starało się wykony- gospodarczym 6.50 - nasuwa się jedno 
stać dogodny kurs i zaopatrzyć się w nie- zasadnicze pytanie. Mianowide, czy kura 
zbędne ilości walut obcych. taki jest n.ajodpowiedniejszy dla naszych 

Skutek był teo. iż kut!s podniósł się stosunków eksp.or tQwych , ,g.dyż zdaje się, 
okolo południa do 7.40, a w gQdzinach wie- że m.a.,jąc te stQsUJnJki na w~lędz.ie Meocy­
czorowych wynosił 7.50 w płaceniu, 7.55 dował się p. minister skubu na postawie­
w oddawaniu. nie tezy o parytecie gospodarczym zł.o-

Kurs 'Oficjalny giełdy wM'szaws1ciej nie te~o. 
uległ zmianie, prz,et-o spodziewać się na-- Warto więc zanoto'wać kryty>eme ~.o­
leży, że i w obrQtach prywatnych nastąpi sy naszych eksporterów, którzy obawia:­
ponow.n.a zniżka. ją się, iż d'als-za mvyżka zbotegQ trloZe 

Okres ostatni-c-h kilku dni, który cechu- zmci-erszyć tak korzystne su-nse n.a.szego 
je gwałtowny spadek kw-su dolara, powi-I~ eksportu. 
Łać nale.ży z ra<lo-ścią jako wyraz popra- Naogół panuje W5T6d eksporterów mnie­
wy naszyclh stoslliIlków. Z drugiej jednak I manie. iż poziom 7.50 był!by najodpowied­
strQny zastanQwić się naJ.eży nad szyb- I niejszy, co potwierdza zresztą ożywienie 
kiem tempe,m zniżki. I ru-chu eksp-ortQwego w przemyśle łódzkim, 

o.d czasu expose ministra skarbu mówi I o czeilll do,nosiliśmy w jed'nym z ostatni-ch 
się () ustabilizowaniu złotegQ na parytede numerów "Głosu Polskieilo". (n) 

Wentylem bezpie.czeństwa jest ~ dzi-
siaj w Stanach nietyl-ko klasyczna po- I R k · h dl N· · 
wściągliwość wytw6rcza. Jest nim obec- O owanla an owe z lemCaml 
nie również kredyt konsumqjny. 

Od czas-6w wyłą.cznie konsumcy;,nego 
charakteru kredytu, przeszliśmy w 19 stu­
leciu do kredytu p.at! excellence produ,k­
cyjn-ego. Uważaliśm.y go aż po dzień dzi­
siejszy za jedynie podatny instrument ~o­
spodarstwa. Ok.azuje się, że sytuacja i po­
glądy się zmieniają. Zaczynamy operow,ać 
kITe.dytem ko'nsuilIlcy;jnym i kredytem pro­
dukcyjnym. W o'perowaruu obydw,oma rO­
dz,a~ami kredytu szukamy środka 1-0 raw­
nmvagi między prooukJC:ją a konsumcją, 2-0 
eliminowania wpływu pieniadza gotówko-
wego na konłtmkturę. • 

Relacje ze Stanów dają bogaty 1l1,ater­
jał inform-acyjny. Okazuje się, że na jdorob­
niejszy konsument posiada w dQma,ch to­
warowych t. zw. "charge accounts", polE!­
gają.ce na prostem wpisywaniu wybran-ego 
towaru na rachunek. Nadto powstały spe­
cja lne zakłady kredytowe finansujące spo­
życie - rze-cz w dotychczasowej historii 
nowoczesnych gospodarstw nie spotykana. 
Owszem, działo się to j,edynie j.ako forma 
do-Moczyn.ności ewentualnie zakro'one j na 
niewielką skalę kooperacji. Nigdy jako 
spontaniczna forma przedsiębiorczości pry­
watne j. Obliczają f1lOdusze zaan~a.żowane 

toczą się jak po grudzie 
PQ powrode deI.eg-a-cji polskiej z Berli- ,,Dz. Ust.", 10 listQpada wręclono Ni.em­

na, niemcy oświ,adczyli 16 wrześni,a 1925 com ni-emieckie tloma-czenie tej noweli i 
r-oku, .że wycofują swój czerwcowy projekt zużyli oni 3 tygodnie czasu n,a je.j rozpa­
pr-owizoryc.z.n.e.go UJkładu handlowego, ~ l trzenie. W drugiej połowie listopada wy· 
któreg-o usumięto sprawy osiedIenia i ceł ' zn.a.czyH I~iemcy termin między piątym a 
k'onwencyj-nych. Jednocześnie Niemcy o- i dziewiątym grudnia -na wymianę list ceł 
świadczyli, że chcą prowadzit nad,al roko- I konwencyjnych. Termin ten nie był dotrzy­
wania o traktat definitywny, który ure,gu- roany, 16 gru-dnia oznajmili niemcy, że 
Jowałby wymienione sprawy, przyczem I wymiana list nastąpi dopiero po święŁac'h. 
zniżki celne w myśl żąda-nia niemi,eckie.go I Dnia 19 grudni.a strona niemiecka za· 
powinny być zaHksowane. ! wiadomlła delegację po1.ską, że wymiana 

Strona polska zgodziła się prz'Y'jąć dy- ) l,ist nastąpi dopierQ dnia. 5 stycznia roku 
skusję n.ad żY'czeni.am~ niemieckiem1, pro- ! 1926. 
sząc o przedstawienie sobie niemieckiej li- I Rok-owania uleg1y zatem ponown.ej 
sty ceł konwen-cyinych. DeleRacja niemie.c- , zwłoce i po 25 stycznia potrwają jeszcze 
ka poprosił.a wtedy o pnedlS t.awienie so- _ prawdopodobnie dłu.go, ponieważ szczegó­
bie :noweli polskiej taryfy celne j, która by- I łowe 1'ozpatrzenie list i dyskU6j.a nad po­
ła wówczas jes,zcze w opTacowaniu i którą s~czególnemi zniżkami zajmuje zawsze naj­
o~loszono dnia 7 lis topada l. ub. nr. 113 więcej czasu. 

. Przeliczenie długów przy podatku 
majatkowyrn 

rubl-e po 2,16 mk., a w odw-olaniu prosi o 
sP,rostowanie t,e.go pr~elicz.enia, komis,;e 
Qdwoławcz.e winny prośby te.gQ rodz;aju 
tra,kt'Ować przychylnie przy rozstrz)"ga-

"ie płacił, a dzij kupuje 
za gotówkę 

ZłD~IiUlY kuplac rdUlnlBńskl 
w SWo.im czasie zawiesiła wypłaty fe­

dna z wie,lkkh fkm włókienniczych w 
R6wnem "Szymon. Braker" . Firma ta od­
rZiUdla pl'opoZ)"Cję kupców łódz;kilCh u~e­
gulowania swych pasywów. Obecnie fir. 
ma ta podjęła w Łodzi zakupy towaa-ów 
w znacznych Hościa.ch, płacacc za nie go­
tó'Wlką. 

Upadłości "rm kunłecklc!l 
Ul Poznan :łI 

NMłępuiącym firmom ogłoszona Z()M 

sta1-a upadłość: J. Pużyoki w PQznaniu, 
plac Sa'Pieżyński 1 jAdam K w.aśniewski w 
Poznaniu, Stary Ryn.eik 40, t, &lesław 
Głazik, ul. G:rodztW() 24-

-o-

Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzudowa. 

w ARSZA. w A, t~ ~o. stycznia (Pat). Nł 
dziSiejszej stieldzie urzędowej Dotowania był, 
następujace: 

Dol!ry 7.15 
Franki franc. -.-

C7flO. 

Belgia -.­
Holandja 281.60 
Londyn 34,95 
N. York 7.20 
Pary1 26.60 
Szwajcaria 137.20 
Wiedeń 98.10 
Włochy -.­
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Praga 20.72 
Potyczka dolarowa 60.-
10 proc. potyczka kolejowa 119.­
Potyczka konwersyjna 43,50 

. 8 proc. potyczka złota 100.-
5 pr. obł. Tow. Kred. M. Warszawy 

34.30 
4 i pół proc. listy ustawne :de.­

kie 20.50 

"uto"anta 7łofeuo; 
w dniu n·ym stycznia 1926 r, 

Za 100 złotych: 
Zurych 
Berlin 
Wypłały na! 
Warszawę 
KatOWIce 
Poznań 
Praga 

11.00 
51.71- 58.\:'9 

Wiedeń czeki 
;, banknoł1 

M. t 5-li8.45 
5815-58.45 
58,15-5"\.45 

492-
9'-\75-99.25 
98.00-99.00 

Orzedni! glnłda adaftlkt 
ODANSK. HS-slO stycznia (paf). ~. dzl­

s eiszem zebraniu Sliełdy gd."sklej ftotOUl&ftG 
wst . lde nach ~dańsklch: 

100 dolarów . meryt. 519.-48 -500.11 
JOO złotych polskich 72.51>-1272-
Czek na Lond1ft 25.00.75 
Telesirattczna wyptata na: 
Berlin 1215.563-123.875 
Warszawę 72.16-7254 

"otO.anla ofełdowp, VI parytn. 
1OK .... 

PARYZ, t~ ~o stycznIa (Pat) Zamkfttęełe 
elgldy. 

Ląndyn 130/0 
N. lork 
Bel<1ja 
HISzpani;\ 
Szwajcarja 
Włochl' 
.HolandIa 
P.aga 
Rumunja 

2677 
121 O~ 
5i725 
518.tO 
11810 

1078,50 
77.50 
11.95 

notowaala GltłdBW2 , lon~Yftlet 
LONDYN, 15 sto stycznia. 

cle ~iełdy. 
N owy-Iork 
Holandia 
Francla 
BelSM 
Wiochy 
Niemcy 
Szwalcarla 
HtSZpanla 
PortngalJII 
Danja 
Szwecja 

(patl Zam\cnię' 

• .a.'i 15 
12.G307 

129.81 
J0702 
1?O~J 
2040 
25.14 
&.4. ' 5 
UO 

19.'1& 
hd5 

w kredyde spożywczym na 8 miljonów do- Celem usun i ęcia na.eiprawidłowości, I 
laTów. Przeciętny czasokres ro~ikłania k tóre miały mi-ejs ce przy wyroi-arze po- I 
illtelte.su kredytcwo-konsu:mcYineg<> wyno- c1a-tku majątkowego, odnośnie do oblicza­
sI ohe'('nie 2 i nół r liesiaca. Zasta r awia jac e I ma wartości długów, zmniejsia,jących ma- ' 
cyfry! . . I ią te~ pła~nik6w, m-inist~stWQ s,karbu z·a- : 
. Efek t j:st t: ,;;:ywisty. Przez ~vz.możenie \ rz.ąd z:,ł-G : co nas t ęp".l}e: I 

niu odwołań i prZiera.chowywac wspomni-a, /.,-----------------1 
ne dlłu~i według kursu, jaki był st.osowa-
ny w okresie c:z>erwiec - lipiec 1923 r. I Dr. med. Siły lru~nel ' ;;.~·ywcy, zapewn. a s'ę zbyt W wypadka'ch, gdy płatnik w zezna-

w.::.:szb'o:r P!'o:':'ukc.j5. Do ływ kredytu I !'Ju do p.odabku majątkowe~o dłu,gi zadą- l 
<l o ~cn,;.·r: :j i dT) }):-odukd zap ewnia r ów- , gn: ę t-e w walu tach b. państw z.aborctych I 
no'.'. - :~. ~ ,dte; i'.':;l",e7t\ ~; ę omal z llp ełnie i {rublach, koron.ach a-usłrja,oko-węgier-
w~ł·;.v :.' . '; ;:;.!'-.>·<~i.i.:;~o ua ;,l osu'1k~ e- i skich i m~::ki'."h n;emieckic.h) p'tzelilC zył l 
k,: l! "7';' . l:' - 1>' ''''--::':{!;;ly ;.'r, ~/" tem '1 jrja- '! n"ekorzys tn.i-2 <Ma siebie, n.p. pr~Hczył :na 
ko re i};inr:;~ i~onccpcii przemy.s~owca! 

O il~ w danym okręgu wymiuowym u- Gustawa land-Tenenhau •• w. 
s. t-a.lenie pOwyŻSZie.gO kU!'S't1 napotykałoby I Wó 4. T 
trudności , należy stosować przeciętny l lezautka ar.... eL 48-!5. 
kurs w okręgu izby ~k.a.tiboM. ' CIt"ab, kalIII. I .'UUł)&. 

PrJYjmufe od 5 do 6 po "Gt. 

'~-------------------------
• 



• 

~rs~ Han~l~w~ LMantin~an~a 
W Łodzi, rzeiazd 12. 

Wykłady w nasłępnem półroczu rozpoczną się l-go lu­
tego r. b. o godz. 7 wiecz. 

Zapisy przyjmuje Kancelarja kursów codziennie od g. 
11· -1 pp. i od 4-8 w. 

Kierownik kursów 

I. Manłinband. 

P L 
ąS 

w Łod:d, Pomorska 105. Tel. 32-17, 32 ... 18n 

Egzamina wstępne rozpoczną si~ w poniedziałek, dnia 
18 stycznia b. r. 

Oplata szkolna w klasach A. i B. znacz­
nie zreduliowana. 

Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje 
szkoły codz.ennie w godzmach od U-ej do ' 2-ej. 

OGLOSZENIE. 

t4.T. - Gł.OS POLSKI - 1926 r . Nr. 14 

aczność! "·;l . ~", 

l Gospodarstwo 35 mórg, 6 mg łąki w mnte]­
szem mieście, z budynkami, iwentarzem. 

Cena 10,000 złotych. ----
II Dom. chlewy i stodoła, 2 morgi ogrodu, w 

wielkiej wsi kościelne; w pow. ostrowskim. 
Cena 2,500 złotych. 

----
III Gos '1 odarsłwo 67 mórg, pow. Ostrów, ze t y-

wym i martwym inwentarzem i budynkatr i. 
Cena 2~.OOO. zł. wpłaty 15.000 zł. 

IV Gospodarstwo 79 mórg około Wrześni. 
Cena 24 000 zł., wpłaty 15 zł. 

V Cegielnia parowa, 73 morgi ziemi w większem 
pow. mieście. 

Cena 48.000 zł. wpłaty 12 000 zł. 

VI Gos'1odarstwo 48 mórg, 8 mg. łąki z budyn­
kami, inwentarzem. 

VIl 

VIIl 

Cena 6.000 złotych. ----
Gosp. 27 mórg pszennej ziemi, ogród owoco­
wy, w tem prowadzony sklep spożywczy i re­
stauracja, sala z żywym i martwym inwentarzem 

Cena 20.000 złotych 
---

Dom masiw murowany, chlewy mur., ogród 
owocowy. 

"4 

B-kI. KURSY GIMNAZJALNE 
w zakresie progr. ąimn. pa"'stw. 
ul. Piotrkows1{a 8; (dt'"udi~ wej-

ście Al. Kościuszki 28) 
Kancelaria kursów 'przYimuip, zapis" nowowstęptl. 
iac"ch na !'.eme!'1tr nadchndz"cv cotlzinnnie od 7 ei 
do IO-ei wiecz. do klas od I1·el do VIII-e; włącznie 
Kursy przVt!otowuja słuchaczy (ki) do el!'zamin6W 
państwowvch w zakresie ~imnazit1m humanislYcz· 
nes;Jo (z łaCiną) j matem. przvrodnicze<7o (bez ła· 
cln,,' pod klerun\(l~m znanvcb I'rofesorów glmnaz. 

Kurs IUas7 trwa 5 UliesięC7. 
Nauka codziennie or! 7 min. 15. wiecz. - Początek 

!'.emestru "i łute1!) r. b. 
Dla ucznióW' (enic) W' wieku tlzkolftYUl 

Klas:!" ranne i popol'udniloW'o. 
Kursy mjpszczą się we wla!'nvm budvnku 4 pietro­
wym specjalnie tło te!w celu wypudowanym r po­
siadaią wlasnv <;Iabinet fizycznv ł chemiczny oraz 
cały zesnól niezbędnvch do noWoczesnMo naucza­
nia pomocy sllwlnych, między inn. własny Idnema-

tnl:!rat, latarnie proiekcylne, mikroskony i t d. 
Opłaty najnitsz9. dostępna dla szerokich warstw. 

106-:5 KieroWmk: Ą. WierzbicKi. 

PtlkÓl l fuchn a 
nieumeblowane, w 

Cena 1.500 złotych. śródmielkiu po-
Wyłączni rBprBzsnf anel 

Jaworzoickich ~, omu ;dnvch 

, 
Kopalń Węgla S. A. 

---- . szukiwane. Oteriy 
IX Gosp. 83 morgi, dom 8 pokoi, od miasta 5 klm., I~ podaniem Warun· 

ze żywym i martwym inwentarzem. ków pod .Luty 
ł ł ł do admm. "GlosuQ 

Cena 20.000 z o, w aty 15.000 z • 205-2 

X Sklep spożywczy w wielkiej wsi, 10 mórg zie-
mi na 5 lat do wydzier~awienia. 11'10Rf\LnE Jf\" 

Do objęcia 2 000 złotych. N d śl" b " • 
a e IJ c araki a pls· 

XI Folwark 450 morg na 10 lat do wydzierża- ~ ma s,!/lj lub uiolereso 
• waoe1 osoby. IIIkomu- · 

wienia; Z morgi 85 funt zboża. Ilikuj: imie, rok, ml~· 
• sil\e uro zenia. Otny· · 

Do objęCia 20.000 złotych. masz szczegółu " 1\ aua-

XII Folwark 360 mórg; z morgi 1 etn. 

w Jaworznie 
dostarcza'ą węgiel la­
worznicKi po oryginaInyt:h 

cenach kopalnianych. 

"Dynamo' Kralłówt 
Wolska 20. Telefon 42~30. 

251-1 

IV Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi ntnle]­
szem podaje do ogólnej wiadomości, te w, Ło~zi dn. 21 st7'c~nia 
1926 r. pomiędzy godziną 10 rano a 4 po południu na pokryci e 
zaległych należności skarbowych odbędą się publiczne licytacje zaję 
tych ruchomości u następujących dłużników skarbowych: 

Do objęcia 17.000 złotych. 

llzę charal<~eru, okres' 
len", z8let, w tid, zdoi' 
Doeci, przeznaczenie. 
An.lb~ Wy8 łam po o· 
trzyman in S złotycb . O. 
80biście przylmuję 12-7, 

XIII Gospod 63 morgi 5 mórg łąki z budynkami Pr~toknły,. odezwy. p.o· . . , , , l dZI~ko'Wanl. nllJw\ bIt· mWt:ntarzem. . nieJsoycb sób tuliey . 
Warez&.v8, Psycho-Gra' 

Cena 15.000 zł., wpłaty 10.000 zł. tolog, Szyl1er·Szkoloi~. 
._.- P ękoa 2~-12. 9536·1 

XIV Gosp. 036 morg., 6 mg. łąki, z budynkami i 
inwentarzem. 

.., z 
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Altman I cek, Północna 5: 100 tuzin ów skarpetek. 
Bornsztajn Szlama, Pomorska 20: 60 paczek wełny. 
Baum Daniil Hersz, Pomorska 14: 300 flaszek wódki. 
Cwiling Jakób, Północna 1: guziki i galanterja. 
Cymerman M. S., Cegielniana 50: ;j biurka i kasa ogniotrwała. 
Dykman Chil, Nowomiejska 19: naczynia szklane i porcelanowe. 
Grinszpan, Pomorska 18: 3000 garnków emaljowanych. 
Guter Symcha, Północna 6: wódko słodkie i zwyczajne. 
Grinsz1njn Ira, Narutowicza 56: meble. 
Falke Izraela, Północna 4: 500 koszul ciepłych. 
Herszkowicz i S-ka, Nowomiejska 21: 20 sztuk kamgarnu. 
Jeleń Abram, Północna 10: 20 worków mąki. 
Koper Pinkus, Gdańska 42: meble i pianino. 
B-cia Kowalscy, Pomorska 96: 1000 kubików desek. 
Rozenblum Szaja, Pomorska 4: 100 sztuk towaru bawełnianego. 
B-cia Rozenfeld, Pl. Wolności t 1: skóry futrzane. 
Rabinowicz Abram, Północna 12 i Południowa 42: kasza, orze­
chy i meble. 
Langfus Chana, Północna 6: kasza : mąka. 
Secemski Mendel, Północna 1: meble. 

XV 

Cena 9 000 złotych. 
----

Sklep instalatorski w mieście Ostrowie, z wszel­
kiemi urządzeniami i warsztatem, zaprowadzo­
ną klijentelą od l kwietnia na dłuższy czas 
% mieszkaniem do wydzierżawienia. 

Do objęcia 5.000 złotych. 

XVI Folwark 950 mórg, z morgi 1 etn., drzieTża-

Lekarz-Dentysta 

A. Struńs~i 
przeprowadził się 

na ul. 

wa 10 lat. Piotrkowską !J3. 
Do obj,cia 35.000 złotych. 1l-lł 

XVII Folwark 1000 mórg w tern 400 mórg jeziora; 
kontrakt 10 lat. 

Do objęcia 25.000 złotych. 

XVIII Folwark 114 mórg z budynkami. 
Cena 14.000 zł., wpł. 8000 zł. 

Oprócz tego mam jeszcze więcej większych i 
mniejszych majątków na sprzedaz i dzierżawy. Miesz· 
kam 4 dom od kolei, na prawo. 
Zgłoszen a: Jan Sowiński, Ostrów Wlkp1 

KoleJowa 41. Telefon 200. 508-2 

Le'<arz-Oentysta 

S.lewita-Stoc~ 
wznowiła przy­

jęcia. 

Piotrkowska Kg 83. 
Tol. 24-27. 

125-1 
_________________________ .am.al ________________________ _ 

Skosowski Hersz, Nowomiejska 29: pianino meble i 800 sztuk 26) Zarzewski Izrael, Pomorska 42': 300 klg. sznurowadeł. 
różnej ciepłej bielizny. Wymienione rzeczy nabywcy mogą obejrzeć w dniu licytacji 
Szmaragd 1., Południowa 16: pianino i meble. na miejscu. 
Szajnfarber, Północna 24: konie, wozy, kasa i maszyna do pisania. 
Tajblum Jakób, Nowomiejska 19: 3Q sweatrów i 350 chustek. 
Orfinger Hersz, .Pół.10cna 10: 10 skrz}ń sardynek, pianino 

Łódź, dnia 12 stycznia 1926 r. 

i meble. 242- t 

Wieluński Uszer, Nowomiejska 21: 20 szt. towaru bawełnianego. 

()~Ioszenifl drobne liczą Się pt'l 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Iic1-y się podwómie. Naimniejsze 

oj.!loszenie 50 grr .szy. OG OSZE 

NACZELNIK URZĘDU: 

(-) A. Jasiński. 
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72-6 

ORT. 
Tow. Szerzenia pracy wśród tydów 

zawiadamia, ił przyjmuje I 
uczenłce na naltk~ manicure 
Zapisy codziennie. Plac Kościel-

ny 4. od 11-1 i od 5-5. 

W Warszawie 
jest do wynajęcia duży na 2-5 
osoby umeblowany pokój z utrzy­
maniem. Wiadomość w Warszawie, 
ul. ~niadeckich 10, m. 4, I p. front. 

~09-3 

PoszuKuJę 
5 • pokojowego mieszkania 

z w y g o d a m i, słonecznego. blisko 
centrum za roczne przedwoienne ko·· 
morne zgóry. Oferty pod .Przedwoien­
ne Komorne' w Administra('ji. ]01-2 

Ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy. dla otiarujących 

l zl. 50 groszy . 
i!'ft=. M • 

kootiumy do wypoiyczen.11C1, ulica Odańska 64, I dobrze płatni 
SPRZ{';UAZ i KUP~~O I LOKALE, MIESZIi:ANłA MASKARADOWE 1 AGENCI 

BUDUAREK ODNAJMĘ mleszk. 12. NaootIQ.wski. 213-Z-d I ~o sprzedaży artykułów pierwszej potrzeby mogą 
damski w dobrym stanie kupię. Oferty do redak- pokój z meblami lub bez od 15 stycznda. Wiad. --------.--------- się zgłosić natychmiast: ul. Kilińskiego 63 m. 3, 
en sub A B. C. 238-1-k l Naoruto·wk:.za 47. m. 34. 224-Z-m l OKAZJAI I front, 1 p ., codziennie od 11-1 i 3-5. 239-1 -I Za w}'pofyc~e·nie 1.500 :z.łotych odstąlPle na czas 

KUPIĘ BIURKO ODSTĄPIĘ pod!u~ umowy duży POkói umeblaw.any w e1e~an- BONA INTELIGENTNA 
amerykańskie żaluzjowe uźyw,ane. Oferty sub. jeden pokój z urządzeąicm krawieckiem za 400 zł. ! cklm domu. prozy rodzi,nle. w okolicy katedry. _ ł W średn~m wi·eku poszukuje posady de d'Zlec!. 
.. Amervkańskie" do .. Głoou" Z28-2-k , Nawrot 39. WeiJltl"aub. 230-1-m Wi.adomość: Główna 24, m. 13. 194-3-dzaimie się gosp.oda,rstwem. Zna doskonale ję-

I 
---- -- -- I zyk n-iemiecki. Referencie dobre. Wyrnagrunła 

OKAZYJNIE r. '. POSZUKUJĘ LOKALU I ZAGINĄL skromne. Może być na wyjazd. Oferty POO 

l .. po.znam.i.a4lika" do .. Głos.u". 215-1 
~o sprze~lInia 2 ł6żka nik.lowc. ~ m~tcracami sprę-I fabryczne~o w śr6dmieści~ wielkości około 2Ox12 , doberman, maści bronzowej z obrożą ł kagańcem. 
zynowyml w dobrym stanie. Klhńsklego 125 m. 25. metrów. Oferty do "Głosu sub M. li 201-3-m Odprowadzić za wynagrodzeniem, Kiliitskiego 124, • POMOCNIK CUKIERNIKA 

235-2-k Wencel. . 240-1-d I 
__ o SZAFĘ l DONIESIENIA ROZ:""AITE z 2-letnią praktyką poszukuje pracy. Zgodzi się 

.. u. pracować nawet tylko za utrzymanie, Wiadomość 
biurko, otomanę, maszynę, stół', leżankę spT%edam I CHART GIEŁDA PRACY u p. Wapińskiej, W61czań5ka 168. 241-1 
tanin . Gł6wna 55 m. 46, prawa oficyna. 234--1-k I koloru 'emnego za~inął, proszę odprowadzl~ :ta DYPLOMOWANA 

nal1rodą: Andrzeja 42 m. 6. 233-2-d 
SYPIALKA ZA 10 ZŁ. na,ue~yc!elka śpiewu solowego udziela lekcjI. Ce· 

GIMNAZJUM ny przY5te,pne. Zastać od 4 do 7 W'i,eczór. Nap;,st naUClyt 51e moi.na fil e-t()ledo. Pi()trkowska 82. n1. 
d~bowa , lasna. w dohrym sta,me, orM: mas,zyna kowskieg04 40. m. 7. 158-Hl 24 od Z do 5. 1u7-3 
.. Sil1l1:era" gab!tnetowa okazvjn.ie do sprledani13. warszawskie -odstapimy. Pierwszeftsłwo zadatku- .. 
Cena przystepna. Łatni~, 6-r;o Sierpn4a (Benc- ~ il\cym. Oferty "Gimnazjum", Biuro Metzla, War- UCZCIWA ł Tlto.TV. ASFNT-SPRZ~DAWC-A·-· .-
dvkta) 211 1ZZ-Z-k i szawa, Jasna 17. 232-1-d u,", _ - ~ ._-_. '''- -~ _. - -- --~.".-~~. I --- f praCO'wiłta panIenka poszukuje laOCi"elkólwiek po- obeznany w branży tabacznej z dobrą opini~ i re-

ZA BEZCEN STOT..A.RZ sady. maga,zY11'j'erki , ekspedjentki, kasjerki I t. p. I' ferencjami, pnszukiwany do fabryki g'lz "Br stoI", 
sprzedam Jó!.H:a, szafy\ otomanę, stół, krzesła. Ra- I -przyJmuje meble do odświeżania ł Inne reperacje, Ofer·hr do .. Gł~)5.U Polsk!elto" pod "HA-KA". ulica Zachodnia 66, tamie poszukiwany młodzie-
dwatlska 17 m. ~ 237-3-k Zielona 38 214-t-d I 223-2 niec z dobre; rodziny. 210-1 
- ... """"---.... ________ "" ...... ,..!'IIU~ ~a I~_Z e:&.~ e:'Ił.--NAt&i= ~~~~..nnt~t'm~~ 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego". PioŁrkow$ka 86~ Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalslli. 
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